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O dkryty  obecnie w ie lk i spisek w  łonie partji 
kom uuistycznei w  M oskwie i k rok i wdrożone 
przez w ładze party jne i państwowe sow ieckie 
dla jego  likw idacji, stanow ią ogn iw o w  łańcu­
chu wewnętrznych przesileń, jak ie  partja  k o ­
m unistyczna jaw jodyezn ie od roku 1921 prze- 
Uywa. T ym  razem ogn iw o to jest szczególn iej 
w ielk ie j mocne. Św iadczy to, że ferm ent w e­
wnętrzny w  partji kom unistycznej zbliża się 
tlo punktu zwrotnego.
p IV  roku 1921 z pierwszą nieśmiałą próbą 
opozycji wystąpiła, grupa 28 robotn ików  ?. Mi- 
chajłowem  na czele. Zarzucała Len inow i od­
stępstwo od lin ji czystego komunizmu i oportu­
nizm. O pozycję tę z łatwością stłumił sam L e ­
nin. nazwawszy w  swej m ow ie opozycjon istów  
głuptasami i  napisawszy znaną swroją rzecz 
„O  dziecinnych chorobach lewico\vośc,i“ . A u to ­
ry te t Len ina by ł tak ogrom ny, że opozycjon i­
ści dali bez oporu za w ygraną, toni bardziej, 
że zagrożono im wyrzuceniem  z partji.

G dy Lenin zachorował i rozpoczęła się m ię­
dzy oligarcham i walka o w ładzę, T rock i posta­
nowił skorzystać z n iezadowolenia, panującego 
w  pewnej części partji i wystąp ił na czele no­
w ej grupy^ opozycy jn e j pod hasłem dem okraty­
zacji partji. D om agał się wolności -wyborów 
w ładz party jnych , równouprawnienia wszyst* 
t ,u- c?*0r|ków . nieograniczonej sw obody nie 
J  ^D dyk i, lecz także tworzenia odrębnych 
grup w  łonie partji.

Zm ów je w, k tó ry  upatrywał w  Trock im  głów - 
e» °  sv,ego i najbardziej n iebezpieczengo ry- 

„  U i*’- ^ s t ą p i ł  przeciw  temu jego  program ow i 
sial n n i^u  energią. —  T rock i najp ierw  mu- 

kaz, w  rok oot^ prz>rnn,so'vą kurację na Kau-

l  P i e r w e j  ^ S o b ^ T ^  Sk° ’ ZydSUl!kainpanję publiczną z t W ał^ l^ z e p r o w a d z ić  
kończoną odebraniem uv n” .l n0icklzmem » za" 

usunięciem o-0 ze  S 6™ , " ’L l p y nad 
jenkom preda11 i . . 3 nkom V ‘ "  7 ° 'czacerrn ujcnkom a , czyh przewodni-

 ̂ u , ^ u w ojsko wo-rew-olucyjn ago
z in n w i™ ^ "1 Jr id."-'- Trockiem u pud naciskiem 

tnowiewa udzielał plenarny kom itet w ykonaw ­
czy A l\  kongresu party jnego  ostrego  upcwn- 
r.ienia. W  zw iązku z nicm T rock iego  usunięto 
od  w szelk iego  (wpływu politycz-nego, że  zaś 
mimo to zatrzym ał om mandat do Politb iura 
i następnie otrzym ał kolejno drugorzędne sta­
now isko gospodarcze, jako przew odniczący k o ­
m isji koncesyjnej i  e lek try fikacy jn e j, to mial 
du zawdzięczenia Stalinow i Dżugaszwilemu.

„T ertiu s  gaudens** w  w alce m iędzy Z inow ie- 
* e m  a  Trockimi był gruzin Stalin. N a leża ł on 
juz poprzednio do t. zw . „ tró jk i“  w  politbiuro, 

<y 0 grupy najbardziej w p ływ ow ej i rzeczy­
w iście rządzącej razem  z Z inow iew em  i jego  sa­
te litą  Kam iem ewem  (Rosenfeldein ). W  w alce 
p rzeciw  Trock iem u pom agał on Z inow iew ow i, 

Kik, aby zachować sobie T rock iego  na 
przyszłość jako reze iw ę  i sojusznika do w alk i 
przeciw  Z inow iew ow i.

W a lk ę  tę pod ją ł i przeprowadził Stalin na 
odbytem  ubiaglej jesien i X V  kongresie partji. 
W ted y  w y to c zy ł on oskarżenie przeciw  Zino­
w iew ow i, że op iera jąc się na komunie peters­
burskiej, d ą ży  d o  rozbicia partji, nie przedsta­
w ia jąc  zarazem  żadnego p ozy tyw n ego  progra-

że odrębność sw oją  i sw o je j grupy stale zazna­
czał i podkreślał.

T a k i jest stan fa k tyczn y  w ypadków  moskieW 
mu. Pon iew aż po stronie Stalina staną! D zier skich, o ile  można go  poznać za  granicą i Poza 
żyński, Z inow iew  bez trudu został pobity. N a 'o b ręb em  najw yższych  s f e r  p a r t ifkoinunletyęz- 
kongresie nie dopuszczono go nawet do rep lik i ncj. W ypadk i te oznaczają  w a lkę  o władzę m:<k 
na w yw od y  sześciogodzinne Stalina, usunięto 1 
go  ze stanow iska przew odn iczącego komuny 
petersburskiej, c zy li w ie lkorządcy północy, po­
zostaw iono go wpraw dzie w  Politb iurze, ate !

dzy poszczególnem i jednostkam i ale zarażeni 
przedstaw iają produkty ścierania się dwóch, 
a raczej 3 idei, dążących do stania się k iero­
wniczemu na najbliższą przyszłość w  wewnętrzc 
ncj i zewenętrz.nej p o lityce  bolszew ickiej.

B lże j om ówm y je  ju tro. (s-)

pozbawiono go  drugiego głosu, usuwając z nie 
go jogo satelitę Ram ieniowa, w reszcie rozpę­
dzono na cztery  w ia try  wszystkich bliższych 
jego wspólpraoowmików.

Stalin sądził, że to w szystko w ysta rczy  do 
unieszkodliw ienia silnego i am bitnego Z inow ie- 
wa  ̂ A le  zaw iód ł się. Z inow iew  spiskował dalej, 
ty lk o  z konspiracją sw oją  poszedł g łęb iej 
ukrył się lep iej lecz też posunął się zarazem  aż 
Vi planowania praw dziw ego zamachu stanu, 
k tó ry  m ial na celu obalenie Stalina i w zięc ie  
całej w ład zy  w  sw oje  ręce.

P rzez  Łaszewdcza „Znm proda R ew w
wietu“  Z inow iew  wszedł w  kontakt z e  I    ...
w ejskowem i. N aw iąza ł korespondecję z s z e re - ' wojska, k tóre opaw iedzia lv

0  wrosw w olny Hom owei w  Rosji
a n . w i , «  P °  5 l r o n ‘ e  0p015C ii- ~

(T e ’et enem od na^ego korespondenta), 

ostnfnr.u wiadomość? p’ enie T rock iego , k tó n

wania kw estji agran ie j drogą zatw ierdzenia 
prawa własności ludności w ie jsk ie j do ziemi 
przez n ią uprawianej.

Dnia 1 sierpnia ma się ukazać w  Paryżu  no­
we pismo rosyjskie „Pritnierenie**, redagow ane 
przez p. Kuskową. Pismo to służyć będzie 
sprawie pojednania em igracji socja listycznej 
z rządem sowieckim.

W ilno, 29 lipca. W ed le  ostatnich wiadomości 
nndoszlyc-li tu z M oskwy, stolica sowiecka prze­
żyw a  obecnie poważne chw ile 

Z inow iew  postanow ił podobno wystąpić czyn
me. O pozycja  uważa, że wskutek ostatnich po­
stanowień centr. kom itetu  wykonawczego « *  
sy jsa ie j partji kom unistycznej ma już rozwią­
zane ręce

tóry  ma pociągnąć za sobą 
rzy czw arte czerw onej armji.

Z drugiej strony G PU  (ezerezw ycza jka ) o trzy 
nudo instrukcje, aby nie przebierać w  środkach 
przy strumieniu opozycji. Z inow iew  tna być 
aresztowany, jednak w  M oskwie rozeszła się 
ostatnio pogłoska, że opozyc ja  zdołała już 
przeniknąć w  ostatn iej chw ili w  szereg i G PU .

Jednocześnie z k ó ł rządowych w yszła  wia­
domość. że w około  opozyc ji zgrupow ały się 

, . ne j117. -ą w szystk ie ż yw io ły  n iezadowolone z rządów  
S°  stronie opo- sow ieckich, ze skrajnym i monarchistami na- 

‘ — ‘ k tórzy  ewentualnie w ojnę dom ową chcą

| Paln  opozyc ji po lega  na usunięciu p r z^ «ocfi
rojenso- kilkunastu w yb ił ni 0j.s7.vch  członków partji- 
sferam i W  n iektórych m iejscowościach ścią?ane i tiz s£?

z s z e re - ' wojska, k tóre opow iedzia ły  s i e  p o  stronie opo-
gbrn organ izaey j party jnych  od W ła d y w o s to - ' zyc ji. W szędzie  stała się m ożliwa walka zb ró j-1 wet, m orzy  _
ku po Odessę (m ów ią o 3(3 takich organiza- na. W  kołach opozycy jnych  czekają na wyst%* w yzyskać dla przywrócenia monarchji.

Sao) saeiMi zastosuje aoSec opozycji terror
cjach p 'z e z  n iego pozyskanych). W  samej Mo 
skwie pod ją ł w ielką propagandę spiskową. —  
Z jego  ramienia ostatnio odbył n iejaki B ieleń- 
skij zgrom adzenie konspiracyjne w  lesie pod 
M oskwą, któro ochraniał Laszew icz w ys łan y­
m i w  tym  celu patrolam i w ojskowym i... L iczba 
uczestników tego  noeno-lcśnego zgrom adzenia

Co pisz® pr^sa s o w i e c k a  o rozmiarach i taktyce spiskowców
M oskwa, 29 lipca  (A W l  P r « ,  tuteisza z a - 'o n  stosunki z  M ichajłowem  ; Hatw inkowem , 

in form acie o w ykrytych  którzy k ierow alim ieszczą obszerne dość silną zakonspirowaną

Ua&iiUiUAUl.    o -  *« . - ..
W  tym punkcie zaczynają się już ciemności, ,vailei a’ ic ji, p rzeciw ko rozsadzającym i n‘ Ł 

Jo tej pory oczyw iście jeszcze nie rozprószone. Pa ’J‘ 3,-lną opozycjon istom .
Prz:-dev\ szystkiem  nie jest znanym udział i r o - ! ^ j 'uPy ° P ° zJ'ćyjnę mimo. że rozrzuć n

te-i-o spisku. —  ; 'V1";‘k ie:i przestr/.eni i różeo lite  pod <ym w zK;k‘  
zed°śmiercią w v -  ' t?cm slc4af!u społecznego, m iały bardzo zbliżo- 

,-losil on jakąś w ie lką  mowę na plenarnem po- ;nr‘ ' ? s,,'?:)?e ?ondcncjo k tóre w razie nie p iz ;, ,
łii lwliift sLiwn w  ic-li fikcji, :ro

La D zierżyńsk iego w  w ykryc iu  tego spisku. 
W iadom o ty lko, że na dzień prz

cofał się z czynnego życia  party jnego, za jąw - 
szy się w ytw orzen iem  w iększej organ izacji kon ­
spiracyjnej.

Do wybitn iejszych  dzia łaczy  opozycyjnych  
należy za liczyć Ja łka, k tó ry  organ izow ał gru­
pę praw iccwo-kom unistyczną w  Tu le, W orone-

edzeniu C ika party jnego. A n i jedno sło.wo 
z tej m ow y nie pi-?edostalo się dotąd do w iado­
mości publicznej. U rzypuszcia ją jodn.ak, że  by io  
to w ie lk ie  oskarżenie potl adresem Zinowiewa. 
Nazajutrz Uzierżyńskt w yg łos ił jeszcze jod ruf 
mowę na posiedzeniu pTe-zydjinn Sownnrcliozu: 
opuścił polem  posiedzenie, skarżąc się na sil 
ne bóle w  oko licy  serca, w  trzy godziny notom 
zaś nie żył.

ii. m o fly  doprowadzić do }żu , Kursku i  innych miastach gubernji, przy- 
utworzenia się w  Rosji nowej partji k om u n '-1 c-zem doptować/il do p ączenia swej organ '-

stycznej, szukającej ai-ULtnru z  organ izzcjam i 
lew icy  S. R. ora,z sc-ci;akdeniokratyeznyc■) 
m ieńszew ików  n nuwpt, fainoom n^rupowanla.rni

i i s i  y o z t n c i n l  w* T l o & j i .
]Vasn. ^LwioiiTza,-iż w/łrowrttlzeuie system 

ilwuparlj^jnego do or^anis&aoji SowSeaów, po- 
detw aloby w  niebezpieczny sposób swoistość,

i silę i energią działania rządu sow ieckiego. Żo
I ’ o pogrzebie D zierżyńskiego, k tó ry  u rządzo- > 0p02yc ja  m ogłaby lic zyć  na znaczne podstawy 

nc z pośpiechem i mniejsz.ą niż zw yk le  pompą, organizacyjne, o tern św iadczy liczba niszczo- 
zabrat się Stalin natychmist do likw idow an ia  ny Cp obccmie grup opozycyjnych , 
spisku Zinow iew  a. Plenarnem u G ikow i zostały j N a jw iększe ośrodki zna jdow ały  się w  Briań- 
przedstawione nowe dane, na podstawie k ló- spU) Saratow ie, Omsgu, Hcanlu, Odessie, P iati- 
i-ych postanowił 011 i ogłosił pozbawienie Z in o -1 gors]iU ; W ałdyw ostok ii poza Leningradem ,

w  którym  mieściła się opozycy jn e  centrala.
W  Odessie kierownikom opozyc ji b y ł w yższy

zacii z m ieńszenikam i.
Bardzo w ielu  czynn iejszych  organ izatorów  

wszystkich pow yższych  ugrupowań zostało już 
N iek tóre  z pism prowincjo- 

zapow iadają
I zaaresztowanych. j\jeKtore z 

u /us.riiyoh J<r«niuujstycznej

w iewa mandatu do Politbiura. odwołanie go 
z delegacji rosyjsk iej do C ika Kom iternu, a tern 
samem pozbawienie godność' prezesa Komin^er 
nu. Laszew icza usunięto ze stanowiska Zam- 
prt/da li-awwojónsowintu i ua dwa Jata zaw ie­
szone go  w  w ykonyw an iu  jak ichkolw iek  o f i ­
cjalnych państwowych i partyjnych funkcyj,

urzędnik Komiternu, G rzegorz Jelenti, zajmu­
jący  się sprawami propagandy na Bałkanach. 
Urzędnik ton doprowadził do porozumienia 
z m iejscowem i elementami lew icy  socjalistycz- 

. . .  . .  nej, przyczem  otwarcie zaczą ł w ystępow ać
kilku m niejszych w ydalono z partji, jednego przeciwko rządzącemu obetn ie  k ierunkow i w  
nawet rozstrzelano. | partji komunistycznej. Aresztowa.ny Laszew icz

Trock i, k tórego szanse dzięk i tym  wypadkom  m iał powierzoną sobie o rgan izację  opozyc ji 
poszły bardzo znacznie w  górę, sekundował w  R osji środkowej, przedewszystkiem  w  guber- 
w  całej te j akcji S talinów ', ale w  taki sposób, n ji m oskiewskiej, w  samej M oskw ie naw iązał

1 ______________

po>vórt okresu teroru.

Układy sowietów z socjalistami
Paryż, 29 lipca. W ychodząca  w  Paryżu
„łłusskoje  W rem ja“  ogłasza rew elacjo w  

sprawie rokowań, które mają się toczyć  pom ię­
dzy rządem sowieckim  a członkam i partji so­
cjalistycznych na em igracji. R ząd sow ieck i d o ’ 
maga się zaprzestania bojkotu  ustroju sow iec­
kiego przez parfje socjalistyczne, obiecując 
wzamian szereg .ustępstw w  dziedzinie -politycz­
nej i gospodarc-zej, lega lizację  partji socja li­
stów-rewolucjonistów  oraz rosyjsk ie j partji 
socjał-doniokratycznej na em igracji (m ieńsze 
w ików ) i posuwając się naw et do zgod y  na 
udzielenie jednej trzeciej części m iejsc w ra ­
dzie kom isarzy ludowych reprezentantom  w y ­
m ienionych party j politycznych . Socjaliści żą­
da ią dodatkowo skasowania wszystkich og ra ­
niczeń, krępujących swobodę w yborów  do so ­
w ietów  m iejskich i w iejskich, oraz uporządko-

„Sichtunj und WDiirhsii" 
a  niemieckie] polityce zagraniczne]

W  hamburskiem „Frem denblacie“  w yraża ją ­
cym  ezęslo pog lądy  Stresemanna. ukarał się 
w  tych dniach duży artykuł p. t. ..Rezu ltaty p o ­
lityk i zagranicznej po Lokarno“ .

W  kw estji stosunków francusko-niem ieckich 
autor w ypow iada się w  następujący spesób:

„Jak  się zdaje przeważna część francuskiej 
cpinji publicznej skłania się ku poglądom , że 
uajlepszą gw arancją  dla F rancji stanow ią nie 
układy m iędzynarodow e, lecz pozostaw ienie 
nadal okupacyjnyclr oddziałów  w ojskow ych  
na terytorju in  N iem iec. Równocześnie jednak 
finansową położen ie F rancji w ym aga szybk ie­
go zastosowania środków  na drodze ustalenia 
współpracy m iędzy obu państwami.

P rzyszłość pokaże, czy  zdoła ją  ci, k tó rzy  
rozum ieją konieczność tak ie j współpracy, po­
konać trudności, i w  ten sposób nadać w za ­
jemnym stosunkom w łaśc iw y charakter, od 
którego za leży  i p rzyszłość Francji.

O przyszłości Europy czytam y taki ustęp: 
„Skoro  ty lk o  N iem cy wstąpią do L ig i  Naro­

dów i pakt lokarneńsld dojdzie do swego peł­
nego znaczenia i realizacji, to n ieuchr mnem, 
logicznem  następstwem tego  będzie w yraźn i 
polepszenie się m iędzynarodowych stosunków 
w  Europie. P raw d ziw y  pokój powinien zastą­
pić obecne niedow ierzania, obstrukcję i w za ­
jem ne oszukiwania się. —  Zjaw iska takie, jak 
B a jk  angielski, katastrofa lny spadek franka 

są ty lk o  naturalneni następstwem św iatow ego 
caosu ekonom icznego, k tó ry  został w yw o łan y  
zniszczeniem wojennem  i  n iespraw iedliwym  
traktatem  pokojow ym .

N iem cy ze swej strony czyn ią w  tym  kierun­
ku wszystko, co le ż y  w  ich m cc; vv uziottzime 
ekonom icznej —  umowa handlowa z Francją, 
jak  również w ykon yw an y już obecni?, uklar 
w spraw ie produkcji stali i żelaza, stanowią 
najlepszy dow ód realnej zdrow ej -polityki. —  
Francja powinna zrozum ieć, że kolonjalna po­
lityk a  na szeroką skale, spowoduje kon iec* 
ność posznkiwainia ekonom icznego partnera 

,,Co się ty c zy  planu D avesa —  pisze au tor-^  
w  je g o  obecnej form ie, to  nie u lega wąt.pliwoi 
śei, że N iem cy  i:i?  są w  stanie go  wypełnić**.

W spraw ie polsk iej dzmnnik ogranicza się do  
lakon icznego tw ierdzenia, że:

„T y lk o  wspólnym  w ysiłkom  Francji, N ie ­
miec i Po lsk i można rozw iązać zegadnm nie md- 
skic;:. (? )  ,

W ynurzeń  niem ieckich, inspirowanych przez 
sfery  ofic ja lne, nie m ożna berać bez zastrzeżeń. 
Jak się zdaje, w szystk ie fan tazje o „w spółp racy 
z F rancją11 i w ysiłkach  nad rozw iązaniem  pro­
blemu polsk iego, n a leży  za liczyć  do pojęcia  
„D ichtuug4", natom iast nie u lega wątp liw ości, 
że prawdą niezaprzeczalną jest, iż  N iebcy u 
chcą płacić sw ych  zobow iązań, w yp lyw a jącec l*  
z planu Davesa. .

»» »tTenlr, Który mc isze
P rzed przedstawieniem  „K s ięc ia  Niezłomnego** 

na W aw elu  w  wykonaniu teatru „Reduta**.

W  najbliższą sobotę i n iedzielę, o ile ty lk o  
nieba będą łaskawe, teatr „Reduta**, od roku 
w  W ilnie pracujący, w ystaw i na W aw elu  „K s ię  
cia N iezłom nego1* Calderona-S lowackiego. Bę­
dzie to druga z kolei, po „O dpraw ie posłów  gre 
ckich“ , im prezie teatru im. S łow ack iego, tea- 
Galna prezentacja na tem  monumentalnom 
^ 11(‘jscu. T ym  razem  dokona je j teatr, ponie-

łan Jl|Ż Z tiuclia sweff°  i m etody pracy powo- 
3 do przedstaw ień tego  rodzaju.

Ulicąc czy te ln ików  naszego pisma i tych, 
V o r z y  pójdą zobaczyć przedstaw ienie na W.a- 

eJu, zajx>znać Bliżej z charakterem  „R edu ­
ty  , me m ogę n iestety sięgnąć do własnych 
wra/.en czy  doświadczeń, gd yż  dotąd nie m ia­
łom sposobności b liżej zetknąć się ani z s y ­
stemem pracy tego teatru ani z je j wyn ikam i 
sceniczłiemi.

Sięgnąć zatem muszę do tych w iadom o­
ści, k tórych  nam dostarczyła dotąd prasa tea- 
tl.a!na ? literacka („Ż y c ie  Teatru**, „Comoedia** 
”  ; ‘ ‘tdomosci Literackie**, „T y god n ik  W ileń- 

0,.az (?° tcB ° najbeziKiśredniejszego źró­
dła, jakiem  są ludzie, p racu jący w  danej insty­
tucji. N ie  w da jąc się bowiem  w  tak łatw ą 
zresztą u nas k ry tyk ę  tych  czy  innych właści- 
7 ‘^Ft teatru „Reduta*', sLwierdzić muszę, że lu- 

0̂  „Reduty**, k tórych  w  ostatnich latach —  
choćby wśród zespołu teatru im. S łow ack iego 
z ubiegłego sezonu —  poznać miałem sposo­
bność, to ludzie o nader sym patycznej fiz jo -

gnom ji duchowej, w yb ija ją cy  się ponad prze­
ciętność i m aterjalizm  zaw odow y, to  ludzie idei 
i entuzjazmu. A  to samo już bardzo w ie le  zna­
czy  na tle  ogó lnego po w ojn ie  obniżenia się po­
ziomu duchowego w  każdej dziedzinie życia , 
również w  dziedzin ie teatru. Ukochanie bowiem 
idei i entuzjazm  —  są prawdziwym  darem nie­
ba, są żyw io łem , dźw iga jącym  każdą pracę na 
w yższy , bardziej duchowy poziom. Chociażby 
ten ogień  entuzjazmu m iał w ystrzelać jeno 
świetnom i racami, chociażby m iał się w  ser­
cach do szczętu wypalać, narażając je  na smu­
tek rozgoryczen ia , już tem samem, że płonie, 
k rócej *czy dłużej, że w około  sw ego ogniska 
skupia ludzi i organizuje ich pracę, tem samem 
zapala inne serca i nowe w ytw arza  k ię g i fa] 
rozn iecających  nowe płomienie.

Jak iekolw iek  ludzie „trzeźwi** i ob jektyw nie 
patrzący w y toczą  rzeczow e argum enty przeciw  
ko m etodom  pracy „R ed u ty1*, nie potra fią  już 
odebrać je j znaczenia ogniska idei i entuzja­
zmu, ogniska szlachetnych aspiracyj artysty- 
czno-wychowawc-zych dźw ign ięcia  teatru d z i­
siejszego, a przede wszyst kiom pracy aktora, 
na w yżyn ę  bardziej idealną. •

Już sama atm osfera chw ili, w  jak iej po ­
wstała „R ed u ta ", atm osfera zmagań i w a lk  
orężnych o n iepod ległość Po lsk i, temu teatro­
w i, powołanem u do życ ia  w  roku 1919 (przed­
stawieniem  dramatu Żerom skiego „P on ad  
śnieg** w  dniu 29 listopada) przez p rzyby łych  
z em igracji rosyjsk iej, pp.: Juljusza O sterwę 
i M ieczysław a L im anow skiego, przyda ła  chara 
kteru bo jow ego , redutow ego, charakteru bastjo 
nu-szańca, w a lczącego  o now y głębszy w yraz  
sceniczny. Z  poznania negatyw nego  (jak  okre­
śla jeden  z w ileńskich program ów  „R ed u ty 1*),

że teatr dzisiejszy nie ma zw iązku z życiem  
i duszą współczesnego człow ieka, zrodził się 
odruch pozy tyw n y  dla stw orzen ia  związku 
„R edu ty

W  pracy swej opa-rla się „Reduta** na trzech 
naczelnych zasadach: na artystyczno-etyez-
nem w ychowaniu  aktora, na stworzeniu  nowej 
organ izacji pracy w  teatrze, oraz na zdobyw a­
niu now ej form y wyrazu  scenicznego^

W  m yśl tych zasad zaczęto w a lc zy ć  o szcze­
rość, a odrzucać rutynę i doktrynę. Za  temat 
g łów n y  swej pracy w ziąw szy  dram at narodo­
w y , w  p ierwszych czterech latach „Reduta** 
przedstaw iała w yłączn ie sztuki autorów  pol­
skich. Z  najw iększą troskliwością opracow yw a­
no całość sztuk, jak  też ich najdrobniejsze 
szczegó ły , w zyw a jąc  się w  treść i form ę z kon­
sekwentnym  uporem (jak  g łos i program ). Od­
rzucono raz na zawsze suflera. Zniesiono ram- 
l'S ' p rzedzia ł m iędzy sceną a w idow n ią.

P ierw szym  etapem tych w ys iłk ów  by ł „rea- 
listyezny** okres „R ed u ty ", okres rea listycz­
nie pogłęb ionych  i sty lizow anych  u tw orów  
współczesnych, jak  Stefana Żerom skiego „P o - 
nad śnieg** i  „Turoń**, K a te rw y  „Przecho- 
dzień“ , Szaniawskiego „E w a “ , „P ap ie row y  ko- 
chanek“  i  „Lekkoduch**, Orka-na „Pomsta**, 
R itfn era  „T ra g ed ja  Eumcnesa**, a  przedewszy- 
stkiem  arcydzie ło  realistycznej techniki „ W  ma 
fym  dom ku“ . ^  ^  i ą .

D rugi etap ^„Reduty*4 stanow i już okres 
w głęb ian ia  się w  tajem nice m isterjum  średnio­
w iecznego, w  którego źródle dopatrywano się 
elem entów  najsilniej łączących scenę z szero­
k im  tłumem i najmocniej dzia ła jących  na du ­
sze. Poprzez eksperym ent neo-m isteryjnej in­

scenizacji „U licy  dziwnej K azim ierza C z y ż o ir- 
skiego, poprzez w ystaw ien ie  potężnej tragedji 
m istycznej „Judasza**, w  głęboko poetyckiem  
ujęciu Kazim ierza Tetm ajera , sięgn ięto do poi 
skich m isterjów  religijnych, w ydobytych  
z m roków  średniowiecza. Ich k lasycznym  po 
każeni b y ły  „Pastorałki** i „W ielkanoc** w  opra 
cowaniu L . S. Szillera, tego św ietnego insceni 
zatora i  poszukiwacza now ych  form  tea tra l­
nych, k tórego  talent w  te j dziedzinie najpierw 
w  „Reducio** zajaśniał. T e  polskie m isterja, 
przeniknięte n iety lko  um iejętnością sztuki 
aktorskiej, lecz równie silnie tchnieniem w iary  
i m istycznego uniesienia, grane b y ły  w  roku 
1924 w  różnych miastach Po lsk i na otwartem  
powietrzu, na odpowiedniem  tle ruin, kościo­

łów  lub przyrody, . .
Nowem , wysokiem  wzniesieniem  się w  tej 

dziedzinie m isteryjno-teatralnych poczynań 
jest „K s ią żę  Niezłomny** Calderona-Słowackie 
go w  oryginalnej, m istyczno-poctyckiej insco-^ 
n izacji „Reduty**, przystosowanej ,do wolnej 

sceny** na tle naturalnego otoczenia monu­
mentalnych budowli. T o  n iezw yk łe przedsta­
w ienie będziem y m ogli w  najbliższych dmacli 
zobaczyć i z n iego choć w  części odczuc tego 
ducha entuzjazmu i podniosłej idei, jak i ozyv ia 
„Redutę**, a  jak i w  ciągu ostatniego roku pra­
cy  w  W iln ie  pozw oli! je j dokonać w ielu  dziel
cennych i  twórczych. .

Ma bowiem  „Reduta** za sobą n iety lko pra­
cę wewnątrz własnego Zespołu 1 je go  odrębną 
o rodzinnym charakterze organ izację, pracę 
w  Instytucie Sztuki Teatru , m ającym  w ych o­
w yw ać nowe pokolen ie artystów  teatru, nie- 
ty lko  z kunsztu, lecz  i  z ducha, m oralnie do j­
rzałych, tw órczo św iadom ych, życ iow o  har­

townych (ja k  głosi program ). Ma za sobą szereg 
św ietnych przedstaw ień w  W iln ie , m iędzy któ- 
remi pierwsze m iejsce muszą za jąć przedstaw ię 
nia „Przepióreczki**, „Głazu** (Z egad łow icza ), 
a przedewszystk iem  „W yzw olen ia** i „W ese la 11 
(w  nowej, nader ciekaw ie i głęboko u jętej in» 
scenizacji), ma za sobą nadtortak owocna pracę 
Teatru  Objazdow ego, je go  reprezentacyjną wy- 
prawę do Ł o tw y , uwieńczoną w iclk iem i sukce­
sami w- R yd ze  i Dżwińsku, oraz propagandowa 
działalność na kresach (107 przedstaw ień «• '  ’ 
m iejscowościach).

Już sam ten zasób energ ji i o fiarnego trudu 
w łożony w  dotychczasow ą działalność „Redu- 
ty “ , jest najchwalebniejszem. św iadectwem  jej 
tw órczego  znaczenia, w  św ietlo k tórego jakże 
tępieje ostrze w szelak iego rodzaju  zarzutów , 
odnoszących się do tych czy  innych stron pra­
c y  redutowej.

Ku uwadze zaś tych, k tó rzy  „Reducie** za ­
rzucają zbyt szablonowe kop jow an ie  jaskraw o 
realistycznej m etody rosy jsk iego  teatru  Stani­
sławskiego w  zw iązku  z t. zw . przeżywaniem , 
przytoczę, tutaj zdanie jednego  z u talentow a­
nych i ruchliwych polskich teatrologów-, histo­
ryka teatru i gorącego  p rzy jac ie la  „Reduty**, 
p. M ichała O rlicza, z k tórym  w  czasie n iedaw­
nego je g o  pobytu  w  K rakow ie  miałem sposo­
bność d łużej rozm aw iać na temat „R ed u ty ". 
P. Orlicz, k tóry  w  ostatnim  roku zagranicą 
w yg ło s ił szereg odczytów  propagandowych 
o współczesnym  polskim  teatrze, m iędzy inne- 
mi także o „Reducie**, zapytany, co sądzi 
o  naśladowaniu p rzez „Redutę** m etody Stan i­
sławskiego, w ten sposób sprecyzow ał różn icę: 
„Reduta**, pozostając niewątpliwie m im o całą 
ostrożność pod w p ływ em  „przeżywania,** szko-



N O W A  K t r O K M A .

Działalność Toaarzgsto ośB lstoycli 
u  Polsce

W ydział wykonawczy polskich Tow . oświato 
w y  cii jednoczy w sobie następujące organizacje. 
I ’ . M 8. w Warszawie, P. M. S. ziem wschodnich 
■i siedzibą w Wilnie, P. M. S. w Gdańsku, P. M. S. 
w  Cieszynie. Towarzystwo czytelni ludowych (3 
województwa zachodnie) i Towarzystwo Szkoły 
Ludowej (4 województwa w Malopolsce).

Dane staty.stycw.ie, dotyczące poszczególnych 
towarzystw, są następujące:

1) Polska Macierz Szkolna w Warszawie posiada 
S i t  Kola. prowadzi 539 bibljotek, za ścierających 
197.334 książek, 307 kursów dla dorosłych dla 
E 382 słuchaczy, 34 kursy oświatowe w- celu przy. 
gotowania pracowników oświatowych na prowia, 
cji —  w kursie wzięło udział 7.6G6 słuchaczów 
pióc.z tego zorganizowało 308 czytelń na wsi w 
których odbywają -ię wykłady, wspólne czytania.] 
'zabawy i t. p., 1.062 wykłady, 488. przedstawień 
i obchodów narodowych, w których wzięło udział 
110.121 uczestników. Ponadto prowadzi 10 uni­
wersytetów ludowych, 23 szkoły początkowe, 2i  
średnie, 40 zawodowych o ogólnej liczbie 6.-144 
■Mczni, 23 burs o 584 wychowankach, 22 przed- 
ozkola dla 898 dzieci. Członków liczy Mac.iero 
10.274, dochody jej wynoszą 1,647.015 złotych, 
rozchody zaś 1,584.427 złotych.

2) Towarzystwo Szkoły Ludowej liczy 270 Kół. 
latóre prowadzą 1.217 bibljotek, zawierających 
-229.766 książek, 62 kursy dla dorosłych dla 989 
■słuchaczy, ponadto zorganizowało 3.163 wy kła 
dów i wieców oświatowych, 1.718 przedstawień 
i  obchodów, 132 czytelnie wiejskie. Prowadzi 238 
szkół powszechnych,, 10 średnic!), 53 zawodowe
0 122151 uczni, 21 burs dla G56 wychowanków, 
19 przedszkoli dla 578 dzieci. Członków liczy 
26.000. Dochody wynoscą 1,3012548 złotych, ro* 
chody zaś 1.282.020 złotych.

3) Towarzystwo Czytelni Ludowych prowadzi 
1.0DS bibljotek o 211.282 książkach, 11 czytelń 
ludowych. Zorganizowało 910 wykładów i wieców 
oświatowych, 195 przedstawień i obchodów, pro­
wadzi 2 uniwersytety ludowe typu duńskiego w 
Datkach pod Gnieznem i w Zagórzu na Pomorzu. 
Dochody Towarzystwa wynoszą 297.875 złotych, 
rozchody 296.892 złotych.

4) Foi-ha Macierz Wileńska (wojew. wileńskie
1 część nowogródzkiego) prowadzi 17 bibljotek
0 16.858 książkach, 17 czytelń ludowych, 16 kur­
sów dla dorosłych dla 500 słuchaczy, zorganizo­
wała 166 wykładów i 149 przedstawień i obcho­
dów. Ponadto prowadzi 115 szkół powszechnych, 
2. średnie. 2 zawodowe o 4.891 uczni, 1 bursę dla 
40 wychowanków. Dochody Macierzy wynoszą 
90.833 złotych, rozchody 87.735 złotych.

5) Polska Macierz Szkolna Cieszyńska (dwa i>o- 
w iaty ) prowadzi 56 K ół i 56 bibljotek z 10.328 
książek, 56 czytelni ludowych, zorganizowała 224 
w yklad j i  wiece oświatowe, 14S przedstawień
1 obchodów.

6) Polska Macierz Szkolna w  Gdańsku prowa­
dza 8 ochron dla 300 dzieci, 22 klasy szkól powszc- 
clmych dla 382 dzieci, 1 gimnazjum dla 380 ucz­
niów

Ogółem Towarzystwa, zjednoczone w  wydziale 
wykonawczyń], prowadzą: 12 uniwersytetów ludo­
wych, 370 szkól powszechnych, 34 średnie, 96 za­
wodowych w sunnę dla 23.067 uczni, 48 burs dla 
1.398 wychowianków, 41 przedszkoli dla 1.476 
dzieci. Członków liczą powyższe Towarzystwa 
około 100.000. Dochody wynoszą 3,460.279 zło­
tych, rozchody 3,373.136 złotych. Dochody płyną 
głównie z funduszów społecznych, zbieranych dro 
gą  składak członkowskich, ofiar, zapisów, zbió­
rek z daru narodowego w tygodniu majowym 
(od 3 do 10 maja).

Na różne zaw ody  przypadały  z  początkiem  
czerwcu następujące liczby  bezrobotnych: gó r­
nicy^ 3G.9G7, hutnicy 10.814, w iókicnmicy 
44.352, robotn icy budowlani 1G.3G3, m eta low cy 
24.073, pracow nicy um ysłow i 24.453. inne. za­
wody ió l.1 7 4 . W  porównaniu z  m iesiącem po- 
przcdium (m ajem ) najbardziej zm niejszyła się 
grupa bezrobotnych robotn ików  budowlanych, 
bo c 2.30U osób, dalej o 1.304 grupa górn ików , 
na co w p łynęło  wzm ożenie się eksp loatacji 
i eksportu w ęg la , oraz grupa m etalowców
0 1.144 osób.

Natom iast w zrost liczby  bezrobotnych w y ­
kazały w  tym sam ym  okresie grupa pracowni­
ków um ysłowych (o599 osób) oraz grupa ro* 
hutników w łók ienn iczych  (o  488 osób) i I wUji- 
ków  (o  8G osób).

l.r za  w ym ien icnem ! kategorjam i, pozbaw io­
nych p racy całkow icie, istrdtje jeszcze stosun­
kowo pow ażna liczba t. zw . częściow o b r«ro - 
botnyeh, to jest robotn ików , pracu jących  ty lko  
k ilka dni w  tyg-odmiu. IV  tej dziedzin ie znacz­
niejszej popraw y nie w idać. W praw dzie  popra­
w ił s 'c  stan zatrudnienia (zęśc iow o  bezrobot­
nych. bo pracowali oni średnio w  końcu czerw ­
ca. 4.Ci dni w  tygodniu , podczas gd y  w  końcu 
m aja 3.97 dni, a le  za to zw iększy ła  się liczba 
częściowo bezrobotnych. W  początku lipca  b y ­
ło ich ogółem  95.GG1 osób, zaś w  końcu maja 
91 £00 osób. -

Zaznaczająca się jednak u nas poprawa sto­
sunków gospodarczych  zapewne p rzy  najb liż­
szych obliczeniach sta tystycznych  w yk aże
1 w  tej ka tegorji zm niejszenie liczby bezrobot­
ny eii .

Popraw a stosunków gospodarczych , k tóre j 
okres począ tkow y obecnie obserwujem y, uioże 
wpłynąć radykalnie na uzdrow ienie także te j 
powojennej dolegliw ości, jaką  jest bezrobocie.

Zmniejszenie sie bezrobocia 0 Polsce
Ostatnie dane urzędowe za m iesiąc czerw ieo 

b. r. w ykazu ją , że  liczba bezrobotnych zm niej­
szy ła  się w ył'o łsce w  porównaniu z  popreetLnim 
m iesiącem  o 15.917 osób i  w ynosiła  z począt­
kiem  czerw ca 288.19G. Św iadczy to, że spadek 
bezrobocia jest stosunkowo duży w  porówna­
niu ze stanem bezrobocia w  końcu styczn ia  br. 
L iczba  bezrobotnych w  całym  kraju zm niejszy 
la  się o 70.923 osób.

/ N A J W IĘ K S Z A  H A L A  L O T N IC Z A  W  Ś W llłC IC .

IV  tych dniach zakończona została budowa bali lo tn icze j na polu Tem pelhofskun w  Berlinie, 
w  św ięcie. Może ona -wzru mścić k ilkaset statków  napowietrznych, 
gość  hali w ynosi 208 m ir ., a  szerokość 30 mtr.

która jast największą Dlu-

pismo , Dem ikratischo Zeituugs- KulturaBerlińskie
dicnst“  donosi, że oczekiwania, jak ie  przyw ią- ł,apcy - chrześcijańskiego** p i s m a  
zywano do d ługiego czytan ia  spraw  celnych, * Przykładem brzydkiej zaciekłości partyjnej 
nie spełn iły  się- N a jw iększe trudności przedsta­
w ia ją  cła na w ęgiel oraz sprawa przyw ozu  b y ­
dła do N iem iec, k tórego  N iem cy nie chcą wpu­
szczać, m otywując odm owę przepisam i w e te ry ­
naryjnemu Pism o wyraża wątpliwości, c zy  P o l­
ska będzie gotow a do odpowiednich ustępstw 
na rzecz przemysłu n iem ieckiego.

Załatwienie a tla sy  e zmianie kon­
stytucji i y e łn o m o tn le M  przez 

Komisje senacka
W arszawa, 29 lipca.

N a  wczornjszem  posiedzeniu senacka kom i­
sja konstytucyjna obradowała nad ustawą 
o uprawnieniach P rezyden ta  Rzeczypospolite j 
do wydawania rozporządzeń z mocą ustawy. —  
P rc iek t ustawy zre ferow a ł s nator K rzyżan ow ­
ski.

W  dyskusji, jaka  się następnie w yw iąza ła , 
postawiono szereg  poprawek. W  głosowaniu 
w szystk ie poprawki, z w y ją tk iem  poprawki 
m trsz. Trąm pczyńsk iego o skreślenie z w ylą- 

zeń zbywania nieruchomego m ajątku  państwa 
o ile wartość tego  m ajątku nie przekracza 100 
tys ięcy  złotych, i jednej popraw ki referenta 
o skreślenie z w yłączeń  ustaw szkolnych, upa­
dły. W ym ien ione dw ie  poprawki p rzy ję to  
a z niemi p rzy jęto  ^statecznie całą ustawę. Na 
popołudnie went posiedzeniu komisja przystąp i 
do 3-go czytania ustawy o zmianie konstytucji.

N a  posiedzeniu popohidniowem  senacka ko­
misja konstytucyjna przyjęła  w  trzeclem  czy ta ­
niu projekt ustawy o  zmianie konstytucji. P ro ­
je k t  ostatezeny uchwalono w  brzmieniu, przy- 
jętem  w  drugiem czytaniu.

T o  posiedzeniu komisji konstytucyjnej odby­
ło się posiedzenie konwentu sen iorów  Senatu 
pod przewodnictwem  m arszałka T rąm pczyń ­
skiego. Tem atem  obrad była  sprawa ustalenia 
planu załatw ien ia  przez plenum Senatu ob y ­
dwu ustaw- ostatnio opracowanych przez kom i­
sję konstytucyjną, a dotyczącą  zmian konsty­
tucji i  pełnom ocnictw . Postanow iono zokoń- 
czyć  obrady Senatu w sobotę dnia 31 b. m. 
- tem, że na posiedzeniu Urn będą jeszcze za ­
łatw ione u st-w y , p rzy ję te  przez Sejm  na po­
siedzeniu p ią ikow em ,

Trudneści w rokowaniach 
polsko-niemieckich

Jak donosiliśm y w czora j, rokow ania polsko- 
niem ieckie, prowadzone w  Berlin ie w  spraw ie 
osiedlania, zostały odroczone na czas n ieogra­
niczony.

ESarsz Szlakiem Kadrówki*4
Wczoraj odbyło się w sali posiedzeń magistratu 

krakowskiego pełne posiedzenie komitetu „Marszu

brzydkiej zaciekłości partyjnej 
i związanego z tem braku kult-uiry jest sposób, w 
jaki jeden z ,,areyehrześcijańskidi“  (nie popula­
ryzujmy jego  krzykliwej nazwy) ujmuje wspom­
nienia pośmiertne niemiłych sobie ludzi. I  tak, uie 
mogąc przebaczyć nawet po śmierci ś. p. Edwar­
dowi Słońskiemu, że „do ostatka byl zaciekłym 
Pilsudc.zy.kiem11, redakcja tego pisma, reklamują­
cego się hasłami chrześcijańskiej miłości, w kró­
ciutkim nekrologu poety (bez dodania nawet zna­
ków ś. p., choć Zmarły byl katolikiem), dopuszcza 
■zamioszezemie takiej złośliwej, a „kulturalnej14 
uwagi: „Może niewielu -wiedziało, że Słoński byl 
najlepszym dentystą z pośród poetów i najlep­
szym poetą z pośród dentystów...44.

Ach, te kropeczki kochane, ileż w nich kryje 
się nie wyrażonego jadu marnej zawiści, ileż w 
■nich, jak i w całej ukąśliwej uwadze, odzwiercie­
dla sic tępoty umysłowej, prawdziwej „obseuean- 
Łia triumphaais11, i molostkowości, nio umiejącej

rę-

łyzlakiiun Kadrówka44, pod pczewodinic+wem pre­
zydenta miasta, p- « ż .  Karola llollego. W  posie- 
dzcuiu wzięli udział delegaci władz rządowych, 
autonomicznych, wojskowości, Związku strzel ec- 
kiego, Związku legionistów i rzesz oń społecznych 
i towarzystw sportowych. Z ramienia woje w ode- 

twa przybył p. starosta Bal, z prezydjmu magistra przyzwoicie i po chrześcijańsku uczcić nawet po­
tu wiceprezydent inż. 8c,rc. Zarząd główny Zwią.z- ^mertnej pamięci. A  wszakże idzie tutaj o zaslu- 
ku Strzeleckiego repreaętnłowa-i komendant gló- -żo.iego poetę, którego piękna i szczera twórczość 
woy Kieczkowsiki. Zastępca przewodniczącego.'litt.ra<.ika rK) ’ wszystkie czasy związaną została 
ppłk. ć-cirlocgl, przedstawił program uroczystości1 z ązj,^arni odrodzonej Ojczyzny, z trudem odro- 
6 siesrj«»a w Krakowie. j -żoluierstwa jKilskiego. Tak to nad gro-

Dnia 4 sierpnia o godzinie 21.30 przybywają na bom nawet triumfuje małoduszna, bezmyślna za- 
dworzoc reprezentanci państw bałtyOkich: Finl/rni- wiść! 
dji pik. Mai on borg, były minister wojny, obecnie 
komendant „Sikyddulka w11 i dwóch oficerów szta­
bu, L  si ton ja: szei sztabu „Kaitscllddiu44 ppłk. Wende
i dwóch oficerów ,'Łotw a: pik. Boli steru, szef de. 
partamentu łotewskiego ministerstwa spraw we­
wnętrznych.

Po powitemu na dworcu przez władze i przed­
stawicieli komitetu, goście udadzą się na kwate­
ry, a następnie odbędzie się kolacja dla gości za-

»oi.o. wwwanhsnn 'ZirTVlrjtZ.K U ^
łuckiego. ‘

Dnia 5 sierpnia, odbędzie się o godzinie 9 rano 
moza święta w kośeitłłe garnizonowym św. Piotra 

Pawła. Następnie zwiedzanie miasta i jego za­
bytków. O godizinde 4 po południu złożenie wieńca 
na płycie „Nieznanego Żołnierzu44, poprzedzone 
przemówieniami: prezydenta miasta., przedstawi­
cieli wojskowości, zarządu glówn. Związku strze­
leckiego, poczem nastąpi defilada drużyn strze­
leckich.

W ieczór w salach Starego Teatru prozydjrun 
miasta Krakowa urządza raut.

Dnia 6 sierpnia o godzinie 3.45 ramo przegląd 
drużyn precz komendanta glówn. Z/wiązku strze­
leckiego, następnie odczytanie historycznego roz­
kazu z 6 sierpnia 1914 roku komendanta Piłsud­
skiego, błogosławieństwo zawodników przez ka­
pelana wojskowego i  o godzinie 4 odmarsz drużyn 
do K ielc „Szlakiem Kadrówki41. Drużynom strze­
leckim towarzyszyć będą cykliści z krakowskich 
klubów kolarzy pod kierunkiem inż. Ma tern ow­
akiego.

ły  Stan isławskiego, na gruncie w łasnej analizy 
}>oszczególnych sztuk udowodniła, że to prze­
żyw an ie nie jest inczcm  innem, jak  przeanali­
zowaną, skontrolowaną, oczyszczoną spow ie­
dzią a rtysty , idącego w  tłum bez stosowania 
się Uo je g o  kaprysów , z pełną świadom ością 
w łasnych  d róg  i Słodków. D latego  m ylny jest 
pogląd , że ..przeżyw anie44 prowadzić musi do 
te j samej form y realizmu, jaki pokazał teatr 
S tanisławskiego, przeżyw anie bow iem  może 
być  różne od pracy aktora, nastaw ionego w ła ­
śnie w  tym  kierunku, aby się jak  najbardziej 
upodobnić do osoby, ktÓTa ma nam na scenie 
przypom nieć w  szczegółach ka tegorje  1 funkcje 
codziennego życia . P rzeżyw an ie  „ l le d u ty 41 (zda 
niem p. O rlicza) udowadnia, żc najpraw dziw szy 
teatr, to nie ty lko  jaskraw y realizm , ukazany 
oczom  pogrążonej w  kontem placji estetyczne­
g o  bezw ładu publiczności, ale żc jest to także 
w ew nętrzno skupienie a rtys ty  pod kątem  w ła ­
snego uczucia, zharm onizowanego w  „R ed u ­
cie41 z przeżyciem  grom adnem  ca łego  zespołu, 
ludzi w spólodezuw ających  i w spó lp rzeżyw ają- 
cyeh.

Jest to zatem (doda jm y) p rzeżyw an ie nic od 
zewnątrz, o<l m echanicznego kopjowartia ze- 
wnętrzności życia, lecz od w ew nątrz, od głęb i 
duszy, od znalezienia w  sobie sam ym  odpow ie­
dniego w łasnego tonu duszy i odpow iedniej 
w łasnej w iz ji kreow anej postaci. T y lk o  na tej 
w ew nętrzne j pracy duchowej aktora oparty  te ­
a tr może być czym rikiem  tw órczym , m ożo da­
w ać życiu , pędzącemu na oślep, bez zastano­
w ien ia, g łębok ie  wskazania serc i dusz, w ska­
zania (jak  w yraz ił się p. O rlicz), w yg ład za jące  
poniekąd dy jon izy jskość rozmachu apollińsko 
ścią uczucia.

T ę  zaś w ew nętrzną siłę „p rze ży w a n ia 4 
„R odu ta “  op iera na zasadzie zespolowo.śei. 
T o  też teatr len, to  nie ak torow ie (stąd ich bez­
im ienność), nic reżyser, m uzyk, dekorator, czy  
elektrotechnik, to zespół, to jednostka  grom adź 
ka, k tóra  w za jem  się rozum ie i nie w a lczy
0 indyw idualne uznania ani naw et o doskona­
łość zewnętrzną, a le  o d-oskoualość w łasnych 
]K>jęć, w łasnej duszy zb iorow ej, k tóra  pieści 
się w łasną prawdą sztuki, tej sztuki, k tórą  ona 
ty lk o  rozum ie, gd y  inni je j rozum ieć nie muszą 
gdyż  każdem u w olno m ieć inne zachw yty 
z tych czy  innych pobudek płynące.

Zakres n in iejszego fe jje tonu  nie pozw ala  m i 
ani w  części p ow tórzyć  c iekaw ych  uw ag p. Or­
licza , ani też w daw ać się w  teoretyczne zre ­
sztą rozważania, jak  to w ysok ie  po jęc ie  tea­
tru i uduchowianie w łasną duszą zb iorową ka ­
żdej sztuki w yrażać  się m oże w  rea lizacji sce­
nicznej, c zy  nie w iąże  się ono czasam i z niebez- 
piecznem i załamaniam i, tak wewnętrznem i, jak
1 artystycznem u

L ecz  sądzę, że gd yb y  nawet zdarzały się za­
łamania, są one sow icie w ynagrodzone już sa­
m ym  faktem  idea lnego dążenia, już samą siłą 
duchowego prądu, k tó ry  przenika „R ed u tę ", 
czyn iąc z n iej istotn ie (jak  pięknie w yraz ił 
się K orn e l M akuszyński) „ tea tr , k tóry  m a du­

szę14, i-h ".
Jeden z jasnych prom ieni te j duszy, płonącej 

w ognisku „R ed u ty44, będzie nam dane poznać 
w  przedstaw ien iu  „K s ię c ia  N iezłom nego41 na 

W aw elu
Boi. P , *

  ,-----

KRONIKA
K raków , 29 lipca.

Delegacja r o b o t n i c z a  u w o j e w o d y  
B a c o w s k i e g o

Dnia 28 bm. delegaci robotników fabryki ce­
mentu p. Lib/ina w Bouarcc, Oran przedstawię i cle 
Bady Związków zowodiowycli i Rady robotniczej 
P. I ’. S. pp. Zif fur, Bocian, Matoła i Drozdowski 
z senatorem Miernikiem interweniowali u p. woje­
wody bacowskiego w sprawie wypowiedzenia pra­
cy  450 robotnikom w yżej wymiiemioinej cemento­
wni. Delegacja przedstawiła, powody wypowiedze­
nia, jak brak zbytu na cement Bonaikii, podczas 
gdy krakowskie jrzedsiębioirstwa nictydko prywa­
tne, lecz rządowe i miejskie sjererwadza-ją do Kra­
kowa cement z innych dzielnic, a nawet z zagra­
nicy. - |

Delegaci4 żądali spowodowania w tej sprawie 
konferencji z jwzedstawicielami odpowiednich 
czynuików magistrackich, kolei, przy udziale ar­
chitektów i przeds tawici ci i Związków, a to ce­
lem. usunięcia tego nienorniatnego stanu.

P. wojewoda przyrzekł w  najbliżsr/.ych dniiaicli 
■rzeczoną konfereaioję zwołać i poprzeć stanowisko 
delegacji. : r; .41:

P . Drozdowski, prezes Związku praoowmików 
gastronomicznych, poruszył sprawę strajku kelne­
rów  w  Zakopanem, prosząc, aby p. wojewoda 
wpłynął na czynniki rządowe w  Zakopanem w  kie 
runku zaniechania dopisywania w  tanich restaura­
cjach i eukiamiach 19 procenty dodatku do rachua- 
ków  za obsługę. :§-g%  TŁ  

P . wojewoda oświadczył, ie  porozumie się w 
sprawie z  komasarzetn Zakopanego, aby. sprawę tę 
pooiy śliiio załatwił. '

Zamach samobójczy bandyty 
w pośćigu

Wczoraj dostawiono pociągiem z Trzebini do 
Krakowa niejakiego Kuchtę Stanisława, rodem 
z Bolęeina, dezertera wojskowego. Kuchta usiło­
wał dokonać ostatnio napadu rabunkowego w 
Trzebini. Ścigany potem przez policję, został po­
strzelony, a następnie przed samem ujęciem po-
stimffm się w ‘ Bit-tsiiamtę safncrtsCjc-E-rm 7. totw Iw w u-
w głowę.

Kuchtę przewieziono w stanie ciężkim do szpi­
talu ganizonowego przy ulicy WTrocLawskirj

Uroczyste otwarcie  
nowych łazienek w Krynicy

Z K r y n i c y  piszą nam:
Uroczyste otwarcie i poświęcenio gmachu no­

wych łazienek projektowane jest na 14 wtrześnia 
b. r. Na ton doniosły w rozwoju Kryn icy akt za­
proszony ma być prezydent Rzeczypospolitej Mo­
ścicki, nadto przedstawiciele rządni i władz. —  
W  łączności z tą uroczystością odbędzie się 15 
zjazd lekarzy w Krynicy, zwołamy przez krynickie 
Towarzystwo lekarskie pod przewodnictwem dra 
Z. Wąsowicza. Tematem obrad zjazdu będą choro­
by serca. Zapewnione są w tej sprawie referaty 
wybitnych internistów polskich.

Bunt więźniów w  Grudziądzu
Z G r u d z i ą d z a  donocizą:
Wczoraj o godzinie 7 rano wybuchł bunt w tu­

tejszym domu karnym. Więźniowie, odbywajryey 
dlugoletuie kary w liczbie kilkuset, za namową 
kilku prowodyrów powybijali szyby we wszys-ts- 
kich celach i przy pomocy ławek i połamanych 
łóżek zabrykadowali się wewną.rtz, wznosząc o- 
krzyki: „Precz z naszymi gnębicielami! Chcemy 
jeść, chcemy clileba11! Z okrzyków wnosić można 
byłoby, iż bunt niema charakteru politycznego- 
lecz jest protestem przeciw niedoatatecznomu od­
żywianiu więźniów. Dzięki przybyciu większej si­
ły  policji, już o godzinę 9 rano udało się bunt zli­
kwidować bez rozlewu krwi. Przywódcy buntu, 
w większości ukruińcy, osadzeni zostali w  od­
dzielnych celach. Warsztaty stoilarskie, w  których 
bumt się rozpoczął, nie zostały uszkodzone.

Odlirycio nieznanych jezior  
w Kanadzie

Pismo „L e s  Ressources naturslls d tf Cana- 
de14 donosi, że podczas pom iarów, przeprow a­
dzanych w  Kanadzie  przez urząd pom iarów  
kraju, ekspedycja  m iern icza odk ry ła  w  rejonie 
m iędzy jeziorem  Atha.baska i  jez iorem  N iew o l­
n ików  w ie lk i łańcuch jezior, dotychczas aupel^ 
nie u ieznanycli. Ekspedycja. i>od k ierownic 
twem  inż Blaneheta, w y p r a w iw s z y  się żią 
zbadała obszar górnego  b iegu  i ze ■ a 'on  
i  Snów do ft, dotychczas praw ie nieznany, gdy  z 
jed yn e  relacje o  tym  obszarze pochodziły 
z w yp raw y , pod jętej w  owe strony przez Sa­
muela H earye  jeszcze w  roku lm 2 . Obecnie 
w ypraw a Blaneheta _ odk ry ła  tam łańcpch je ­

z ior o

(fiu. Z delegatami krakowskimi mają sir połączyć 
w Warszawie przedstawiciele wszystldch Izb 
kodzieluiczych całej PoLki.

W Y Ż S Z Y  N A U K O W Y KURS SPÓŁDZIELCZY 
PR ZY  W Y D Z IA LE  ROLNICZYM  UN1W. JAG. 
W  celu naukowego, systematycznego kształcenia 
pracowników znaczniejszych stowarzyszeń-, związ­
ków (  mstytucyj spółdzielczych, oraz w celu po­
pierania naukowego studium ruchu spółdzielczego? 
utworzono w roku 1924 na podstawie odrębiego 
statutu stały roc.aay wyższy naukowy kurs s «ób  
dziel czy w obrębie wydziału rolniczego ifn’r-ę c-ły - 
tetu Jngiollońskiego, przy TO»póhidziaJ<< p r z e o ­
rów nniwersytetiu Jagiellońskiego i Akademji hroi- 
dl o woj w Krakowie, oraz wybitnych specjalistów 
pod dyrekcją profesora uniwersytetu Jagiellońskie 
go d.ra Stefania Surzyckiego. Uniweisytet Jagiel­
loński dostarcza kursowi odpowiednich" sal na *ry- 
khłdy, odbywane wraz ze studenżuni wydziału rc<i 
niczego. Kurs rozpoczyna się 1 października 1926 
roku i trwać będzie do końen czerwca następnego 
cczriu w trzech tiimestdv.oh. Na kurs :i-S.c być pr-.y 
jętych najwyżej 80 kandydatów. Podania i  w iary­
godni ęmi odpisami świadectw i życiorysami należy 
przesyłać do dnia 15 września b. r. do dyrekcji 
Kursu (A leja Mickiewicza l i ) .  1 '■ P i - y osoiuste na- 
siąpią w czaaie od 20— 30 września.

D Z IE K A N A T  W YD Z IA ŁU  ROLNICZEGO UNI­
W E R SYTE TU  JAG IELLOŃSKIEGO zawiad&inia,
że podania o przyjęcie na I. rok w yn «i«iu  rolnicze­
go .należy składać w k.mcelarji dziekanatu (Ateju 
Miesić wie za 17, I. piętro) do dnia 15 września b. r. 
Uo podania, należy dołączyć: 1) ir. -trykę chrztu
lejb urodzenia, 2) świadectwo do ii zalośd szkoły 
Bcdinicj ogóli.ioksiztalcąeej, 3) ewc-ntualme doku- 
rncatt, stwlerdrający stosunek służby wojskowej 
4) jeżeli kandydat zaczyn., studja nie be?,pośre- 
dnio im iizy.-ikani-ii świadectwa dojrzałości, takżf 
dowody na to, ezem zajm-owai się jłoprzednio, 5) 
w razie, jeżeli przybywa z innej szkoły akademic­
k iej —  świadectwo odejścia, 6) ewentualnie świa­
dectwo z odbytej praktyki.

POW RÓT UCZNIÓW KOLONISTÓW  Z PORĘ­
B Y  W IELK IEJ. Pi ►rwsza serja uczniów, wysia­
na na lipiec przez Towarzystwo kolonij wakacyj­
nych dla uczniów szkół średnich Krakowa do ko- 
lonji Towarzystwa w Porębie W ielkiej, powraca 
zdrowa i pokrzepiona z wakacyjnych wywczasów 
w liczbie 110 koolnistów, w sobotę, 31 bm. wprost 
na dworzec krakowski o godzinie 3 po południki, 
o czem zarząd kolonij zawiadamia rodziców i opio 
kunów uczniów. Z kolonistami powraca kierownik 
kolonij, prof. W I. Koch. —  Serja sierpniowa ucz­
niów starszych zbierze się w niedzielę, 1 sierpnia 
b. r „  o godzinie 10 przed południem w gimnazjum 
IV . przy ulicy Krupniczej, gdzie otrzyma szczegó­
łowe informacje m. in. o dniu i godzinie wyjazdu 
do Poręby W ielkiej

B E Z P ŁA T N Y  KURS N AU K I P Ł Y W A N IA . —  
Z inicjatywy komendy miasta został zorganizowa­
ny na garnizonowej pływalni w kosrarach imie-aia 
Kr. Kazimierza W i <4-kiego na Łobzowie bezpłatny 
kurs nauki pływania dla członków hufców szkol­
nych, pozostałych w Krakowie. Jako instruktora 
wyznaczono sierżanta Jakubowskiego.

M  nioaiłu Etfosrdc Słońskiego

długości 270 kilometrów.

D E LE G AC JA  K R A K O W SK IE J  IZB Y  RĘKO ­
D ZIELNICZEJ W  W AR SZAW IE . Celem wyjedna­
nia kredytów  dla rękodzieła i uzyskania uig po- 
daitkowymh przy podatku przemysłowym od obro 
tu, wyjechała dzisiaj, to jest 29 bm., do Warsza­
w y  delegacja tutejszej Izby rękodzielniczej. Dele- 
gjację prowadzi prezes P iotr Kosobudzki i inżynier 
Piotr Król. Deiegaei mają interwenjować u pre- 
mjera, ministra skarbu i  ministra przemysłu i  liau-

Islćł wodza dla piewcy czynu polskiego
gobz. T l  "frrźrtrl p5Tntlntę7n"oabjy 

się pogrzeb  ś. p. Edwarda Słońskiego. U roczy­
stość pogrzebow ą rozpoczęła  msza żałobna 
w kościele św. K rzyża . W środku naw y głów nej 
tonął katafalk  ze zw łokam i zm arłego poety  
w  w ieńccli róż. Wieńc-3 z ło ży ły  organ izacje lite ­
rackie orfaz organ izacje w ojskow e. Przód  kata ­
falkiem  znajdowała się rodzina z mar l ago. pik. 
Maleszowski, przedstaw iciel Marszalka Piłsud­
skiego oraz przedstaw icie l rządu, kom isarz 
rządow y gen. Sławoj-Skladkowski. Podczas na­
bożeństwa artyści opery odśpiewali szereg  pie­
śni żałobnych. P o  złożeniu trumny na karawan 
kondukt ruszył w  stronę Pow ązek , p row adzony 
przez orkiestrę 36 p. p.

Za trumną postępow ała  pani Edw ardow a 
Słońska z tro jg iem  dzieci i najbliższa rodzina.

Im ieniem  M arszalka P iłsudsk iego rozpoczął 
szereg przem ówień żałobnych pik. szt. gen. Ja- 
gryn-M aleszewski, k tó ry  przem ów ił w  te sło­
wa:

Z rozkazu ministra spraw w ojskow ych . P ie rw  
s ie g o  Marszałka Polsk i, staję tutaj, aby w Je­
go imieniu pożegnać tę trumnę, aby zawartym  
W niej szczątkom  żołnierskie oddać hoiv:ry.

I  k im że był Ten , k tórego m ojsm i usty żegna 
R zeczypospo lite j Dostojn ik? C zy jeż  to prochy 
w  tej tu znajdują się trumnie. Oto sp :e zę ly  
w  n iej zw łok i człow ieka, k tóry W olność sw ego  
kraju nadew szysłko ukochał i m iłość tę w  na­
tchniony cli strofach sercom wyśpiew ał. S zły  
płomienne, ukochaniem W olności prom ienieją­
ce. akordy o „T e j,  co nie zg in ę ła44, pom iędzy 
ljiać  żołnierską. R ozża rza ły  serca, rozpłom ie­
niały św ięty  ogień  m iłości O jczyzny, do dal­
szych pobudzały czyn ów  polskiego żołn ierza.
I  za to ten, co żołn ierza polskiego do bojów  
o wolność O jczyzny prowadził. Cześć Tw ym  
prochom składa i w  podzięce garść wołn*4 -zie 
mi polskiej na trumnę T w o ją  ręką mą, rzuca.

Lar,rem spow ił zw ycięsk i lud spartański 
Yyrteuubza ciało —  laur byś " w ieszcza ateń­
skiego pośm iertną nagrodą. D la C iebie w ie ­
szczu polski, nagrodą będzie to, iż spoczywać 
będziesz w Wolnej Ziem i Po lsk ie j, k tóra  za 
T w e  Je j ukochanie, m iłośnie C ię do snu w iecz­
nego utuli.

Po płk. M aleszewskim  zabrał g łos  imieniem 
m inisterstwa ośw iecen ia publicznego p. W a ­
cław  R ogow icz. P o  nim przem aw iali: Juljusz 
Kaden-Bandrowski w  imieniu Zw iązku zaw o 
ilow ago  litera tów  polskich w  W arszaw iń  JOzci 
Kotarbiński im ieniem  Po lsk iego  Tow arzystw a 
L ite ra tów  i D zienn ika:z y  oraz K a sy  Literac- 
k ie j; iiurieniem ko legów  i p rzy jac ió ł zm ariego 
m ówili; Gustaw Daniłowski i  Eustachy C ze­
kalski; W ik to r  K ryp sk i im ieniem  K ilińszczy- 
l:ów ; Jan Dyl?oski w  imieniu tej ziem i, k tóra  
Edw arda S łońskiego w yda la , t. j. In flant. —  
W reszcie  przedstaw iciel Zw iązku L eg jon is tów .

D awno P ow ązk i warszawskie nie widz.ialy 
tak licznego tłumu (pom im o bardzo n iesprzy­
ja jące j pogody). T a  liczn ie zgrom adzona rzesza 
żołnierska i publiczności w iedziała, że jes t to 
hoid istotnej, szczerej poezji serca.
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Chaplin  je s t 'e d y n y n y m  a rty s tą  kom ik iem , k tó ry  
p o tra fi w zru szyć  w id zów  do le z  i jed yn ym  tra ­
g ik iem , k tó ry  w y w o lu ‘e s a lw y  (śmiechu i w  tem  
w ładn ie le ż y  je g o  w ie lk ośó . S w o ją  „G orą czk a  
z ło tą * opan ow a ł Chap!in  św ia t ca ły . P ro g ra m  
dta w szys tk ich  d o zw o lon y . —  Sala w e n 'y lo w a n a .

ZEMSTA MODELKI
D ram at e ro ty c zn y  -w 5 a k la c ') » e d tu o  
op ow ieśc i R u yarda  K ip i n »u . W  g lń « “  
n ych  ro la ch : 1’ o r c y  M e r m o u t  i  J a -  
q i t e ł ln  L o g a n .  Pon ad to  a rcyw eso la  k o ­
m ed ia  w  . aktach  z  trzem a  gw iazdam i 
ek ranu  A g n e a  A y r e s ,  M a y  iłlc. A v o y  
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szutski, Windheim, Wiehler, oraz nieporównany 
wprost, zespół tancerzy sióstr Halama, Koszutski, 
Girls. Pierwszy program nosi tytuł: „Ty łko  dla 
kawalerów11, a zawiera on cały szereg nowości, 
granych ostatnio w teatrze „Perskie Oko", mię­
dzy któremi na plan pierwszy wysuwa się Głodo­
mór i finał na plaży, w wykonaniu całego zespołu.

W A R S Z A W S K A  O PE R E TK A  K AZ IM IE R Y  
N IE W IAR O W SK IE J rozpoczyna swoje występy 
w Krakowie świetną operetką Gilberta „Dorina" 
w poniedziałek, 2 sierpnia b. r., w teatrze imienia 
Jul. Słowa-ckiego. —  Kasa teatru rozpoczęła już 
sprzedaż biletów.

Państwowa sz ło ła  stolarska w Kalwarii ZefrrzydowsR E
ogłasza, że w i. 1026/27 ctwarte będą oddziały, a to-
0-letnia zawodowa szkoła stolarstwa; c 0 3 3
1-roczny kura mistrzowski dla stolarzy;
Zawodowa szkoła dokształcająca dla stolarzy i inn. zaw.; 
Wieczorny kurs dla czeladnikOw i mistrzów stolarskich.

Wpisy trwają do 25 sierpnia. Miejsca ograniczone 
Przy szkole znachedzi się internat dla zamiejscowych 
Pozatom szkoła przeprowadza egzamina mistrzowskie na, 
stolarzy. Kandydaci, uznani przez Komisję epZJininacyjną 
otrzymują dyplomy egzaminowanych mistrzów stolarskich 
z prawem używania tego tytułu i samoistnego wykony­
wania przemysłu stolarskiego. Zgłoszenia do tych egza­
minów po dz. 5 września, wzgl. w terminio letiim  po 
dz. ‘25 czerwca każdego roku przyjmuje i wszelkich 
odnośnych wyjaśnień co do wszelkich oddziałów szkoły 
udzieja ustnie lub pisemnie, za nadesłaniem znaczków 
pocziowych na 1 zł. Dyrekcja szkoły.

1 0 — 2 © „ @ 0 ©  d ! ® i a r 6 w
za gwarancją hipoteczną kilku domów w Krakowie 
poszukuję. Zgłoszenia do Biura ogłoszeń S la tte ra  

Kraków, Rynek 3. 3 0 5 6

'W span ia ły  sen sa cy jn y  dram at e r o ',  w  10 a k t. 
w e d łu a p o w  «*5c i zn ak om itego  n ow e lis ty  a r a e n k . 
R o b e r t a  1 G e h e n n a . W  rolach  g łó w n y ch : N itu  
N a le li^  W l r g l n j a  W a l l  1 L e w  s  S ło n e .  Pon ad to  
św ietnu  kom ed ja  w  2 aktach  pod  tytu łem

P oczą h  prstedat 
o  god z . 5, 7 i 9 
w  n iedz. o  r .  3

DONORSSiy SHERLOCi!
Podwójny program „Paramounta“ .
i ’ełny emocji i prawdy życiowej 
dramat erotyczny w 7 aktach p. t.

UROJONE MILJONY
(,.NIE KŁAM*')

W  ro lach  g łó w n y c h : A g n e s  A y r e s ,  M ic h a ł  V a r -  
k o n y i ,  P a t  0 ’ iM a lb y . P on ad to  w y tw o rn a  kom ed ja  
z  za k u lisow ego  ży c ia  w  H o lly w o o d  w  8 aktach  
z  V I  O L Ą  D A N Ą  i  ( . L E N N  H U N  T E K  pod ly tu ł.

JAK ZOSTAĆ GWIAZDA FILMOWA

k a b a k e i  O J !
K A B A R E T  „ C S T Y “
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant)
(■ Teiefon 323.

owy program. Codziennie przedstawicnio od V wieczór
W s t ę p  w o ln y .  3 0 2 6

P TE ATR  „R E D U T A " Z W ILN A , w  Fezbie 50 
osób, przybywa do Krakowa w- piątek, 30 b m.. 
i  odegra na Wawelu tylko dwa razy. a mianowi 
fie  w sobotę, 31 bm. i w niedzielę, 1 sierpnia o go­
dziwe S.30 wieczorem słynną tragedję Caldeioa a. 
w  tlonraczchiu Słowackiego „Książę Niezłomny", 

y  ulową postać księcia odtworzy znakomity ar 
ys a poisti, Juijusz O.-t trwa, twórca i założyciel 

„b e  u y Zc-pół artystów „Iteduty" przywozi ze 
btbą koatjumy i efekta świetlne. Bilety po cenach 
bardzo przystępnych, to j w t po zł. 2, 3, 4 i 5 są 
do nabycia od czwartku rana u J. Lipskiego, ul. 
Sławkowska 8. 1 °  ’

■ ..PERSKIE OKO" W  „B A G A T E L I". W e środę, 
4 sierpni,'., roz)>oczyna w „Bagateli" zespól arty­
stów teatrtu „Perskie Oku" w Warszawie, w skład 
K-Uwego wchodzą artyści tej miary, c o ’pp.- Ma­
chulska, Betch arowa, Lawiński, Machet^ki,' Ko-

Z kraju i ze świata
'■ l .iA DZIENNIKÓW . Z Warszawy donoszą: 

Pomiędzy wydawnictwem „Kuirjera Polsk iego" 
a zbl.żoiK-in  ̂ do Piasta „Echem Warszawskiem" 
nastąpiła fu.zjy i ma wychodzić jedmo wydawnic­
two w porze popołudniowej. Nowe pismo będzie 
Lici mikowo zbliżone do sfer przemysłowych i gru 
py mieszczańskiej.

IN S P E K C J A  W O J S K O W Y C H  Z A K Ł A D Ó W  
P R Z E M Y S Ł O W Y C H . —  Z Poznania donoszą: 
P rzyby ł tu z W arszaw y  m ajor Estman, członek 
Misji w o jskow ej francuskiej i doradca w  depar­
tamencie przem ysłu w ojennego w M. S. W ojs . 
M ajor Estman odbyw a inspekcję w o jskow ych  
zakładów  przem ysłowych, a następnie odbędzie 
lustrację prywatnych  przed-siębiorst-w przem y­
słowych i zbada czy  i ile  zak łady być mngą 
użyte w razie poptrz&by do ce lów  w ojskowych.

RU CH  T U R Y S T Y C Z N Y  N A  PO M O R ZIL  —  
D zięki in ic ja tyw ie w ładz, ruch tu rystyczny na, 
Pom orzu jest w  tym  roku bardzo silny. W  każ­
dej m iejscowości od wsi Dębak aż po 11 eł pa­
nuje w ie lk ie  przepełnienie. W  związku z tem 
ożyw ił się znacznie ruch budowlany na w y ­
brzeżu. Gharakterystycznem  jest, iż Sopof y  są 
w  sezonie bieżącym  niemal puste. F rekw en cja  
gości w ynosi oko ło  15% norm alnej ilości 
z przed kilku lat. W  ogóle  podkreślić należy, iż 
zrozum ienie ula klim atu m orskiego uczyn iło 
bardzo- szerokie postęp* w  społeczeństw ie pol­
sku m i urok m orza polsk iego ściąga letn ików  
z najdalszych zakątków  Rzeczypospolite j.

W YROK W  PROCESIE O NADUŻYCIA PRZY  
DOSTAWACH. Z Białegostoku donoszą; Wczoraj 
zakończy! się procee przeciwko członkom komisji 
odbiorczo-teehnieziiiej w Białymstoku majorowi 
Dudkowi, por. Kamińskiemu i Bernardowi Mali­
nowskiemu, oskarżonym o nadużycia przy nadzo- 
rowauiu dostaw i przyjmowaniu koców od fabry­
kantów, wysłuchano ekspertyzy fachowej, usta­
lającej wysokość straty skarbu państwa na zło­
tych 779.058.

Wszyscy osika-rżeni zostali skazani ua karę are­
sztu po 6 miesięcy. Wcbee zaliczenia skazanym 
aresztu prewencyjnego, sąd uznał karę za odcier­
pianą i nakazał zwolnienie skazanych.

Ponadto skazał sąd wszystkich os-karż-cmych na 
zapłacenie skarbowi państwa solidarnie sumy zło­
tych 181.827 g-r. 55, pozatc-m zaś oskarżonego ma­
jora Dudka i Malinowskiego na zapłacenie soli­
darnie złotych 233.952 gr. 65. W.-zyscy oskarżeni 
w i1 M ii zapłac-ić również koszta sądowe w wysoko­
ści 12.o0t złotych. Ogłoszenie umotywowanego 
wyroku nastąpi 20 s-ierpuia.

K O M E N D A N T  P O S T E R U N K K U  OSZUSTEM  
P O C Z T O W Y M . Jakiś n ieznany osobnik podjął 
w kilku m iejscowościach Polsk i praekazy na­
dane na poczcie Janczyn na kw otę około 3.000 
zl. Jak sio ckaizało, nie znalazły  one pokrycia, 
bo zupełnie wpłacone nie by ły .

A resztow ano k ierowniczkę tegoż urzędu i je ­
dną z urzędniczek pod zarzutem  dokonanych 
m alwersacyj, a ty lko dzięki um iejętnie prow a­
dzonemu śledztwu przez Ekspozyturę policyjną 
w Brzewanach, udało się w yk ry ć  w łaściw ego 
sprawcę w  osobie kom endanta posterunku w  
Jar,czynie, W łodzim ierza  Kopystyńskiegio. On 
to, m ając dostęp do urzędu, skorzysta ł z nieu­
w agi urzędniczki, przestam piljawał p rzygo to ­
wane p rzekazy i wyeksptk.lj-owal je , a następnie 
będąc na urlopie i m ając dow ód osobisty sfa ł­
szowany7, podjął te pieniądze. Został on osadzo­
ny w  aresztach sądu okręgow ego  w  Brzeża- 
nacli, aresztowane urzędniczki zosta ły  u w ol­
nione. <

W Y K R Y C IE  SZAJKI SZPIEGOW SKIEJ N A  
WOLYNHJ. Przed kilku dniami władze bezpie­
czeństwa w ykryły we Włodzimierzu na Wołyniu 
'•Kwą Majkę so-pieg-cweką. Zadaniem tej szajki 
hyio  ̂wydostawanie i sporządzanie różnych pla- 
how i przesyłanie ich do Rosji. Na czele organiza­
cji stała żydówką, znana. }X)d imieniem Dory-, 
nizęuiinczka miejscowej Kasy chorych. Przy re- 
wizji wykryto obciążający ma-terjai dowodowy. 
vv zwią.zku z wykryciem airesztowa-no 8 osób.

ZN IEW AŻEN IE  POSŁA AM E R YK AŃ SK IE G O  
PRZEZ RUMUŃSKIEGO OFICERA. Z Bukaresztu 
donoszą: Na stacji kolejowej Cótatca-Alba dos-zl-o 
do przykrego zajścia między pewnym pułkowni­
kiem rumuńskim a posłem pełnomocnym Stanów 
Zjednoczonych w Jlumuuji, Oulberstonem, podró­
żującym po Besarabji. Wobec upału, poseł w y­
szedł bez marynarki na peron, na co w ostry spo­
sób zwrócił mu uwagę pułkownik, nie wiedząc, 
kogo ma przed sobą. W ywiązała się kłótnia, w

eżó.be której pułkownik spoliczkował posła ame 
rykaiiskiego.

PO D W YŻK A  CZYNSZU W  PARYŻU D LA  CU­
DZOZIEMCÓW. Rada miejska Paryża przyjęła 
po dłuższej dyskusji wniosek o wprowadzeniu 15- 
procentowcgo podatku od czynszów, pobieranych 
przuz właścicieli domów za lolcale, wynajmowane 
audzoziemcojn. Uchwalono również podwyższyć 
opdaty za prawo pobyt-u obcokrajowców w Pary­
żu.

NOBILE PROFESOREM LO TNICTW A. Z R zy­
mu donoszą iskrowo: 'kutej-z y  u n i w e r s y t e t  zam.a- 
nowal podróżnika biegunowego, generała Nobilo, 
proftsorem żeglugi powietrznej.

SAMOBÓJSTWO K A R A  KEM ALA. Policja wy­
kryła wczoraj w Konstantynopolu miejsce pobytu 
Kara Kcmala, byłego członka komitetu jedności 
[>ostępowej, ■ skazanego zaocznie na śmierć za 
udział w spisku przeciw p r e z y d e n to w i republiki. 
Kar Kemal widząc, że nie u idzie aresztowaniu, po- 
pełuił samobójstwo.

Policja jest również na tropie Abdul Kadira, któ 
ry razom z Kara Kema-lem brał udział w spisku-

T E LE G R A FY
Porządek dzienny jutrzejszego 

posiedzenia Sejmu
W arszaw a, 29 lipca. (P A T ).  Porządek dzien­

ny posiedzenia Sejmu, wyznaczonego na IJ 
tek, 30 bm., przew idu je m iędzy innemi spra 
wozdanic kom isji budżetowej o sprawozdaniu 
N a jw yższe j Izb y  K on tro li Państwa za r. 19-4, 
sprawozdanie kom isji skarbowej w sprawie sa­
moistnego podatku w yrów naw czego dla poary-

PolsKi Kościół narodowy chroni w pod skrzydło
cerka)] pracoosłotonej

(TKefonero od naszego korespondenta).

W arszaw a, 29 lipca. PóloficjaJny organ me­
tropo lity  kościoła prawosławnego w  Polsce 
D yon izego , ,,)Voskriesnoje Cztien ja1* w  ostat­
nim iriumerze donosi, że na posiedzeniu synodu 
biskupów prawwn-r^TĄth r» zważano prośbę

tego  kośem ła do cerkw i prawosławnej. Synod 
po-stanowii p rzy jąć na lotto cerkw i tych w szyst­
kich członków  kościoła narodow ego, k tó rzy  so 
b ie tego życzą. „W osk . C z t ."  w yraża s w ‘je 
zadowolen ie z powodu nie^jmdziewarmgo trium

narodow ego kościoła w Po t-ce  o przyłączen ie fu cerkw i prawosławnej.

cia d e ficy tów  budżetow ych  gmin wiejskich b 
zaboru rosy jsk iego  w  r. 192(1, wniosek kb/bu 
ukraińskiego w  spraw ie votum nieufności ala 
w icem arszałka D ębsk iego, ora-z sprav. ozdamte 
kom isji konsty tu cy jn e j o wniosku poselskim 
w sprawie rozw iązan ia  Sejmu.

Eksport lilUgiG poisKiESO U!
(Telefonem od naszego kores^ndeała).

W arszawa, 29 lipca. W edług dotychczaso­
w ych  danych m in isterstwa k o l e ą  można, usta­
lić, że w yw óz  w ęg la  przez porty i drogą lądo­
wą wynosić będzie w  lipcu 1,700.000 ton, czy li 
około  300.000 ton w ięce j, aniżeli w czerwcu. * 
Będzie to rekordow a liczba dotychczasowego 
eksportu w ęg la  polsk iego.

na U-n cel plac Mediers w  pobliżu Sotbcny 
i Panteonu.

Zauw ażyć należy, ż 3 plac A lm a le ży  na ubo­
czu, a P a ry ż  oddaje plac piękny w  D V tn icv

Dlaczego 0 Paryżu nie sfaaal leszcze pomnikAdama H ic M c z a ?
Twórca pomnika stwierdza winę ambasady poiskiej

(Telegram własny „N ow ej Reform y").

P a ryż , 29 lipca. S iynny rzeźbiarz fra.ncuhd sady, p-yJcza-s g d y  gm ina paryska w yznczy la  
'.Baurdelle, in terpelowany d laczego  ustawienie 
pomnika Adam a M ick iew icza w  Paryżu  ulega 
zw łoce, odpow iedział, że w inę tego  ponosi am­
basada polska, k tóra  ży c zy  sobie, aby pomnik
stanął na placu A lm a, n ieopodal gmachu am ba-1 uczelni paryskich i pom ników.

n i e m e ?  F o r f y f l & w l f l !  HmlmWt
(Telegram własny „N ow ej Reform y").

.P a ry ż , 29 lipca. Raport gen. W alsha, prze­
w odn iczącego m iędzysojuszn iczej kom isji kon ­
trolnej, przesłany do  francuskiego m inisterstwa 
•wojny stw ierdza, że  N iem cy w c*ągu ostatnich 
trzecn m iesięcy p rzeprow adziły  n iepokojąęce 
roboty fo rty fik acy jn e  dokoła K ró lew ca . W ys la  
ny przez gen. W aisha d e lega t odnalazł 59 no­
wo w ybudowanych kazam at betonowych, prze­

znaczonych dla piechoty, OTaz stw ierdził istnie­
nie licznych platform  pod c iężk ie  działa iortecz- 
ne. ,

Gen. w yraża prześw iadczenie, że działa te 
istnieją i są gdzieś ukryte albo też wyrab ia ją  
się ocecn it potajem nie w  którejś z w ielk ich  sta­
low n i niem ieckich.

 ----------------o---------- -— -

W czora j też odbyło się posiedzenie rady ga-J N a rynku w alu t i dew iz tendencja nieco 
b inetowej, na której m inister skarbu, K lam er, (słabszą, przy  bardzo malem zainteresowaniu
przed łoży ł wśród w ielu  innych pro jek tów  fi 
nansowo-gospodarczych, także projekt zm iany 
statutu Banku Po lsk iego , k tóre w  ogólnym  
zarysie przedstaw iają się następująco:

B ada  nadzorcza Banku Po lsk iego , która zbie 
ra się w  przyszłym  tygodn iu , przedstaw i nad­
zw yczajnem u walnemu zgrom adzeniu, jak ie  od 
będzie się w  term inie 3 -tygodn iow ym , projekt 
zmian w  statucie Banku Po lsk iego , odnoszący 
się przedew szystk iem  do pow iększen ia kap ita­
łu akcy jn ego  Banku.

Pow iększen ie to um ożliw i Bankow i w  p ierw ­
szym  rzędzie w yda tn e  w zm ożen ie działalności

Francja podoła swym płatnośclsm
(Telegram własny „Nowej Refom1! " ) -

Paryż, 2 '1 lipca. „E ch o  de P »r is “  za-pewma,
że wczorajsza rozmowa Poincerego z przedsta-
w icelam i najw iększych  banków paryskich upe-

, .. , •> 1 , . „ „ j . - . r ,u . - ,  szym  rzeuzie w yua iue wzaiozem e uum au iu ju
wnna- rząd, i/, skarb państwa w z . ‘ k red y tow e j i g ie łdow ej, która, prze jaw ia jąc
dzte m ógł pooolać płatnościom, przypadają-Ąm  . - J t.
w  dniach 31 1’pca, 1 i 16 sierpnia, oraz ze ko­
n ieczny zapas dew iz  dla skarbu państwa został 
już zakupiony. —  Tem u też n a leży  przypisać 
w czora jszą lekką zn iżkę franka.

Grey ra wstąpieniem Rosji
do Ligi Narodów

Londyn, 20 lipca. (P A T ).  W  m owie, twygło­
szonej w  Oxfortlstie, lir. Cirey pow iedzia ł m ię­
d zy  innenii, źo ogó lne rozbrojenie jes t w  ogrom  
nyin stopniu utrudnione przez po litykę  Kosji 
sow ieckiej i d la tego byłoby wskazanem, aby, 
je że li N iem cy wstąpią do L ig i Narodów , i R o ­
sja poszła ich śladem. .

i m inimalnych obrotach. W  K rak ow ie  n ieo fi­
c ja ln ie 9.07— 9.08, bankowo 9.10— 9.12.

W  W arszaw ie  9.08— 9.10 n ieo fic ja ln ie, ban­
kowo 9.10, w  K atow icach  tow ar 9.10. Taksam o 
we Lw ow ie .

N a  wszystkich gieW ach ruch slaby, zapo- 
trtzebow anie minimalne. Bank Polsk i p łac ił w  
dalszym  ciągu za go tów k ę  8.98, za czeki 9.05.

W iedeń , 29 lipca. Kursa papierów  polskich 
w  tysiącach koron. K o le j L w ó w — Czern iowee 
478, N a fta  109, Fanto 120, K a rpa ty  97.

Zarzadzenla oszczędnościowo w Betyji
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Bruksela, 29 lipca. — Parlam ent w celach 
co.czędności-owych uchwalił redukcję arinji 

o 5000 ludzi.

Plebiscyt w Hiszpanji
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

M adryt, ?9 l !pca. Potwierdza się wiadomość, 
że Prim o de R ivera zamierza zorganizować 
plebiscyt cel: ni uzyskania votum  zaufania.

Pierwsze ofiary walki religijne] 
w Meksyku

N o w y  Jork, 29 lipca. (P A T ).  W alka religijna 
w M eksyku pociągnęła ju ż pierwszą krw aw ą 
ofiarę. W miejescowości Aguascallentes w  sta­
nie tego  samego nazwiska został zlinczowany 
burmistrz przez ludność, ponieważ chciał a re­
sztować pewnego duchownego za jego protest 
przeciwko ustawie kościelnej. W edług innych 
sprawozdań, miejscowy burm istrz zastrzeli! 
duchownego, poczem został zlinczowany.

C ały  M eksyk znajduje się w  sUlIp e najw ięk 
szego wzburzenia. O baw iają się wybuchu w o j­
ny dom owej. Zw iązek  kob iet katolick ich  w y ­
stosował depeszę do zony prezydenta Caliesa, 
•w k tóre j zaklina ją, aby uży ia bWoich wpływów
na męża celem złagodzenia ustaw  kościelnych. 
Rząd zamierza kościoły, opUSJCZ<>ne przw  du­
chowieństwo. zamienić na b ib ljotek i i szkoły.
Obrazy i dzieła sztuki, z-najdujące gję kośoibj 
lach, m ają być natychm iast przeniesione do 
muzeów.

się w  w iększym , niż dotychczas, zakupie w a ­
lut zagranicznych, p ow iększy  rezerw y walut 
instytucji em isyjnej. O czyw iście, żo  pow iększe­
nie kapitału  Banku Po lsk iego  nie może pozo­
s t a ć  na papierze i  je że li w  kraju  nie znajdzie 
się kapitał, k tóryby dało się u lokow ać w  no- 
;w t‘j em isji akc-yj Banku Po lsk iego , to  na leży i
sie lic zy ć  z napl3rwem  kapitału zagran icznego, . , . , , , ,  , ,
przedewszystk iem  anglosaskiego. N a le ży  się mwbędnosc .n o w  wybudowanego oddziatu r^czn
również spodziewać, że nowa em isja a k cy j Ban - O choroby zaka-
i,., t ) , ■ . ? . . .. zne. Jcepre-zydc-Tit Sarę podziękował za rvcnk-
ku J o isk iego  mo dosięgnie, w ysokości em isji A vyJioń^ ie yt boczem do&Moj
obecnej, wobec tego ewentualny w p ływ  finan- 'otwarcia rzeźni od,lał ją Jo u ż y t k u  publicznego.

Po zamknięciu kroniki
O TW ARCIE  RZEŹNI SAN ITAR N E J  N A  GRZE. 

GORZKACH. Dzisiaj przed południem odbyło się 
oddanie do użytku nowo wybudować ej rzeźni sani- 
ttwnej na Grzegórzkach w obeeoości członków pre 
zydjuan am sta i  Rady miejskiej, oraz reprezei 
fantów dotyczących wyFziałów m-aŁdstratn fct 
radca mag. dr Zawadzki )odniósł w p—zemówieon 

łność 
do bit itr xvv ierząt-

sistów  zagTaniczuycłi pozosta łby w  mniejszo- 
ci.

W ie lka , nowość w  statucie Banku Tu lsk iego ( 
d o tyczyć  będzie zmian zasadniczych pokrycia 
złotego i dew izow ego  banknotów. D otychcza­
sow y statut p rzew idyw ał minimalne pokrycie , 
któro było bezw zględn ie nieprzekraczalne i krę

AR E SZTO W AN IE  NIEBEZPIECZNEGO W LA. 
M YW AC ZA  KOLEJOW EGO. Organa ekspozytu 
ry urzędu śledczego aresztowały Ignacego Kuta. 
su, lat. 24, z Krakowa, głośnego złodzieja kolejo-
wego, poszukiwanego za ostatnie liczne włamań,;? 
do wozów kolejowych na dworcu towarowym w 
Krakowie, oraz za usilowune morderstwo -aa o^o

ktoro było b ezw zg lęd n e  bie praco wnika k o le jo w e j  Mikołaia R a - iiz y  v
powało w  ten sposób in ic ja tyw ę Banku w  kie- \  12 na 13
runku pow iększenia naszeg oszczupłego obie- ]owaJ wtenwć ^  do wozów k^eU w ych  c- - i
gu pieniężnego (33 procent). _ _ Iw  swoim czasie donosiliśmy. Aresztowano vów

Obecnie przew idziane będzie pewne ze jś c ie , c/zas Stamislawa, Końc.zmkowskiego, również nin 
poniżej minimum tego  pokrycia. Jednakże w  bozpieczaiego zlodcrieja. kolejowego, a reszt? 
miarę obniżenia się stopnia pokrycia , Bank sprawców wraz z Kutasem zbiegła.
Polsk i będzie zmuszony płacić na rzecz skarbu
państwa progresyw ny podatek karny.

Podatek  ten będzie zabezpieczeniem się ze

Kutasa a.resiztowr.uo z bronią w ręku i odsta­
wiono do aresztów sądowych w  Krakowie. 

POŻAR W  BIBLJOTECE T E A T R A LN E J . -

Ha drodze do rzeczywistej sanacji 
finansowej

; Zmiana statutu Banku Polskiego
K raków , 29 lipca.

R ząd  polski przystępuje szybk iem i krokam i 
de zasadniczej sanacji naszego ży c ia  gospodar- 
czego  i finansow ego  ̂ i opracow ał już szereg 
p ro jek tów  ustaw, k tóre w e jdą  w  życ ia  w  na j­
b liższym  czasie w  drodze d ek retów  prezydenta 
R zeczypospo lite j. Jednym z g łów n ych  tycłi pro 
jek tów  jes t zmiana n iek tórych  artyku łów  obo- 
w iązu jąceg  odzisiaj statutu Banku Polsk iego, 
k tóry , jak  życie  w  ciągu 2 la t pokazało, nie 
nadaje się i jest fak tyczn ie  poważną przeszko­
dą w  przeprowadzeniu zadań Banku Polsk iego 
w  chwilach k rytycznych .

strony skarbu państwa przed zbyt malem p o - J ^ 0* ^  w “ as!? P r a w i e n i a  około god,zh 
kryciem  obiegu p ieniężnego, gd yż  będzie o m 9 !r,e?50rem z niewiadomym powo-Iów wybuch 
się wówczas opłacał Bankowi, je że li zw iększo­
na’ emisja będzie się należycie procentowała, 
to znaczy, jeże li życ ie  gospodarcze będzie je j 
rzeczyw iście potrzebowało.

N iew ątp liw ie  w szystk ie te zm iany zostaną 
uchwalone przez nadzw yczajne walne zgrom a­
dzenie akcjonarjuszów Banku Polsk iego. N a j­
ważniejszym  punktem tego  projektu  zmian 
jest pow iększenie kapitału Banku, k tó ry  abso­
lutnie był za niski do naszych potrzeb  gospo­
darczych. Pow iększen ie to  jest bardzo pożąda­
ne, a je że li rzeczyw iście —  co naszem zdaniem

w bibljotece teatru imienia J. Słowackiego pożar 
T y lko  dnnęiki przypadkowi dowiedziano się. ż» 
wnętrze bibljotf-eki j Jonie. Pierwszy spostrzeg 
ogień dr Światek, poczem niebawem ogień uga 
Sizono. Zuiezozone zostały niektóre role i uszko 
dz.one szafv bibljoteezne 

UM YSŁOW O CHORY MOJŻESZ ZAG IN Ą Ł . -  
Szymon Łeibd , zamieszkały w  Pol::,nic (pow. Kiś 
Iko) doniósł, że 19 bm. wydalił się z domu syn je 
go, Mojżesz, lat 30. w,zrostu wysokiego, blondyn, 
ubrany w jasną zarzutkę. i dzaipkę drżokejkp, z bu.j 
aym zarostem i biwłą i do tej poiw nie wrócił.

W Y P A D E K  P R Z Y  P R A C Y . Odrzywałek' 
•Edward, robotnik, u legł w  czasie pracy w  tar- 

ńe ulega wątp liw ości —  now ą em isję akcy j m ]-u przy  u licy M iodowej, nieszczęśliwemu
obejm ie kapitał zagraniczny, to m ożem y zepeł- j wyi>adk0w i. M im o w icie eyrkula.rka obcięła mu
nic być spokojni o przyszłą owocną działalność palec u prawej ręki. Opati-zyło go  Pogotow ie.
naszej instytucji em isyjnej. Drugim  ważnym  
punktem jest dalej zm iana zasadniczego pokry­
cia zło tego  i d ew izow ego  em itowanych bank­
notów. Pok ryc ie  statutowe u nas było  bezwa-

T R A G IC Z N A  ŚM IERĆ  D Z IE C K A . 7 mie­
sięczny syn robotnika, Stefan K opeć (Jerozo­
limska 80), pozostaw iony dzisia j bez opieki, 
w pdał do garnka z wodą i utopił się. W ezw an y

n inkow o za w ysok ie, to też zostanie ono obili- lekarz Pogo tow ia  s tw ie id z ił już t> lko  zgon 
żone w  niyś 1 zieceń prof. Kem m erera, w  czasie Z.APISKI PO LICYJNE. Chaskelowi JIa,ndeB>au- 
n ienvszego jego  pobytu w  Polsce, prawdopo- mówi kupcowi skradzśor.o z zamknaetego sklepu 

dobnie do w ysokości 25 procent W = adze- ^
nie zaś progresyw nego podarku karnego, jako Lihblicb, zam iea«kalej' przv
zabezpieczenie skarbu państwa przed zbyt m a - ....................-  . . .

łem  pokryciem  obiegu, jest również waznem 
postanowieniem  i zbliżeniem  statutu Ban^u 
Polsk iego  do statutów  niemal wszystk ich  za
granicznych instytucyj em isyjnych, w  których  
tego  rodzaju zabezpieczenie oddawna istnieje.

S.

DZIAŁ GIEŁDOWY
K raków , 29 lipea.

Na początku zebrania dla e fek tów  tendencja 
chwiejna. Brak towaru i go tów k i. D otąd bez 
gotów k i.

V _  Ra pogieldziu zainteresowanie bardzo małe. pocztowym Oświęcim 1

ulicy św.
Agnćes'ziki 1.7, skiradiziono z zamkoiętogo mieszka­
nia przy pomocy dobranego klucza gaird-erotę, 
wartości 120 złotych.

W  SPR A W IE  „K R A K O W S K IE J  O PE R E TK I".
W odnośm-m, wczoraj-ajm  artykuliku zakradł się 
błąd druku. Ostatnie zdanie winno brzmieć: „...na­
zwisko jednego jedynego artysty, który swego 
czasu w tem mieście —  i to krótko —  występo­
wał, nie uprawniało jeszcze wspoino-Kinego zespa­
la do przezwania się „Krakowską Operetką", u i o 
n a j g o r s z ą  podobno artystycznie tradycję za 
sobą mnjaca".

K O M U N IKAT FOCZTOW Y. Z dniem 5 <icrpi.ii 
b. r. reaktywuje się agencję pocztową 0s'ck koto 
Oświęcimia, powiat Oświęcim, województwo kra­
kowskie. Agencja ta połączoną będzie z urzędem
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W y m i e n i o n e  f i r m y  w o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m

Aparaty  
i p-rzi/h. tofnw .

H arszawski Układ 
t f t  s y l> o r < H v  f o i o f / r a f i c s . 
S z e w s k a .  2 .  l e i .  1 4 2 6

11: l o r t e y U m ^  J
B e s h s l e in  
Blutfmer 

B5sendorfer
H a n k i 3

P o w s z e c i i n y
lank Kredytowy

S. A.

w Krakowie,Ryneltgł, 35

Cukiernie

W yłączne zastępstwo:

II. S H S L M S K A !
SBAKOW, SZEWSKA 9

D .S C H R E I B E R
Srakew, Fbrja.ish 32, tslef. 3215
M asaży  n-m ódi s tro jó w  dam ­
sk ich , p o le c a o s ta fn ie  n o w o ­
ści w iosen n e , n a jn ow sze  m o­
d e le  p a ry sk ie  i w ied eń sk ie , 
e rep e  de ch in e, £ e o rg e U v t 
e rep  satin , e rep  m aroca in , 
lu la ry , su row e  jedw ab ie , sa ­
tyny, raa rk ize ty  i k rep on y .

JO ZI F  W ITKU
zawodowy mechanikt stroiciel for- 
tco łanów, kier U  yiw. fortepianów 
U, Gabrytlska, uU Sto tanko L, 6. 

Telefon 389.

Z

Przeprowadzki
m ie ’scu  i k p le ją  w o za m i rao- 

, b iow em i usku teczn ia

Biuro  sp e d y cy jn e  I kom isow e  
,S  P E  D O K O M “

S p ó łk a  z ó g r a n .  odpo*.Y. 
K raków , ul. AJJkotajska 4 

T e le fo n  4340. 
i F a c h o W a  o b s łu g a  z a p e w n io n a .
, C en y  u m ia rk ow an e .
Dla P . T .  W o jsk o w y ch  i U rzęd ­

n ik ó w  od p ow ied n ie  zn iżk i.

Ubezpieczenia i i : Wiedza

P .  M A U R I Z I O
R y n e k  g łó w n y  33

H e r b a t a 3
Towiriphn aa tycia

FENIKS"
ul. św. Gertrudy 8 ,tel. 273.

M u ł a  

z „Raczka"
JllljilH CffliSE

S p .  z  o .  o. 

K rakóur 
R yn ek  #1, 34

c "Przybory
p i ś m i e n n e

Kursa maturyczne dokształcające 

„ W I E D Z A "
p o d  o so b is t e m  k ie r o w n ic t w e m  

prot. Bogusława Butrymowicza 
v Krakowie, ul. Studencka L. 14
o r z y g o t o w u *ą  la k  d o  m a tu ry , ' 
la k o f e id o  w s z y s t k ic h  e srzn ro m ów

K. A LE K S A N D R O W IC Z
Basztowa U. — Tol. 311 i 4004
M a g a z y n  p r z y b o r ó w  b ia r o w y c h

O G Ł O S Z E N I A
najskuteczniejsze

W PRZEWODNIKU
Inform acyjn o-hand low ym

nJOWEJ B B F O M if

Rozkład jazdy ruchu autobusow ego
W  na dworcu przy placu św. Ducha w Krakowie T

W a ż n y  od 1 lipca 1926 r.
, __ . . . , „ O d ja z d  z K r a k o w a :
do CŁA: godzina 1-6— ;
do JĘDRZEJOWA: godzina 17'— ; 

do KOBIERZYNA: godzina 14.20, 21-— ;

| do KOCMYRZOWA: godzina 9-— , 13 40, 19 30;
I do MIECHOWA: godzina 17'— , 17-30; 

do SWOSZOWIC: godzina 7-30, 10-30, 130, 4-30;

,do  WIELICZKI: godzina 8-15, 9-30, 10-30, 11-30,’ 12 30, 13 30, 14 30, 15-30, 16-30, 17' 
18-30, 19-30, 20-30, 21 30;

do ZAKOPANEGO: godzina 1630  (postoje: Myślenice, Luboń,. Chabówka, Nowy Ta:

D ia r ju s z  e k o n o m ic z n y
—  Konferencja w  spraw ie reorganizacji Ban

RU Rolnego, oraz kredytów rolnych, o.lbyła się 
w min. skarbu pod przewodnictwem min. Klarnera.

—  M inisterstw o rozpoczęło lustracjo organi- 
zacyj rolniczych, którym ndziela subwencyj. Lu­
stracji takiej podlegać będą wszystkie organizacje 
gospodarczo społeczne, otrzymujące subwencje cd 
rządu.

—  Wpływy danin publicznych i monopoli 
w pierwszej dekadzie b. m. wyniosły 39 nńłj. zł, 
w drogiej zaś 44 7 milj. z>. W p ływ y 'te  Bifc rekor- 
u-j we.

—  Ogólna liczba bezrobotnych w Polsce  
w b. m. 17 lipca b. r. w ynosiła 274.471 i zmniej­
szyła s:ę w stosunku do tygodnia poprzedniego 
o 7.792 osoby.

—  Projekt polskiej ustawy lotniczej został 
już całkowicie opracowany i w przyszłym tygodniu

zostanie po konsultacji prawnej przesłany do Rady 
ministrów.

—  Eksport w ęgla drogą m orską przez porty
Gdańsk, Gdynia, Tczew, Toruń, Kapuściska, Solec 
i Swiocie wyniósł w pierwszej dekadzie lipca 119.950 
ton węgla, w drugiej dekadzie wzrósł do 136.700 ton.

—  Możliw ość strajku w łódzkim przemyśle 
pończoszniczym istnieje. Robotnicy zążądali 29°/0 
podwyżki płac. Przemysłowcy zaś odmówili, tłuma­
cząc się złą konjunkturą.

informacje przemysłowe i handlowe
URUCHOMIENIE LINJ1 KOLEJOW EJ K R A . 

K o W — POZNAŃ, na szlaku K alety— Podizameize 
dla rucliu towarowego nastąpi już w październiku, 
przyezem na razie kursować będą 4 pary pocią­
gów  na dobę. następnie wiś ilość pociągów zesła­
nie powięk-yz.ona do 14 lub 16 par. Początkowo ko­
munikacji osobowej nie będzie z ]x»wodu braku

dworców, znajdujących się dopiero w stadjmn 
budowy, oraz z powodu konwencji z Niemcami, 
która przewiduje wznmi-an za. ruch tranzytowy 
przez Ślą-kNi/arie-ck: dla, Polski, tranzyt przez 
Pomorze di a NiemicSc: Po iizys.lca.n:u zgody N ie­
miec, r.a sfea-sowaiwe kur jera tranzytów ago Po- 

i zaiań— Kraków uruchomiony bodizie pociąg po­
spieszny przez Kęfm o—Wieikiń--Ka.lc4y nri Tat- 
iwwakic Góry.

Z K R A JO W YC H  TARG Ó W  MĄCZNYCH. 
Ostatnie .wanocuoinc ccu zboża zntśwntio eytu- 
acjg rówuloż na Pauptoii inąpznycdt, w y k p i ł  bo­
wiem brak jiocltiży ziarna. Jednęćkże w ostatnich 
dniacii w iiitktórych micjwówctśo-.ia.ch gdzie nikou- 
tizono zbiór żyta-można mówić o dostarczaniu ziar­
na tegorocznego, a osłabi unie eon jest kwestją 
najbliższych diuk 'ó Warszawie uontowano u s tę ­
pujące eony mąki: za 160 kg fr. ykiad odbiorcy 
(z dostawą) mąika żytnia 50% 4ó zł, żytnia 2/0 
■sitkowa 32 zł, otręby żytnie 25 zł. W  Krakowie 
notowano za towar średniej julkośoi za 100 kg 
w złotych be'Z gminnego podailfcu spożywczego: 
mąka pszenna okręgu krak. w y miału 45% 77.50— 
79., 50% 76— 78, 70% go— 61, grysikowa 78— 
S0. Mąka żytnia ókręgu kraik, wymiału 00% 47 
do 48, otręby żytnie bez worków 17— 18.

Z A L IC Z K I  N A  P O D A T E K  O B R O T O W Y . Min. 
skarbu przypomina, że odroczony termin [dnhniości 
(bez pobrania kitr za -zwłokę i odsetek za odro­
czenie) zaikwfci na padatók od obrotu za I-szy 
kwartał 1026 r. upływa z dniom 31 lipca b. r. Przy 
pŁabmośei tej zaliczki nktna zastosowania 14-óaio- 
wy ulg.owy termin. Niedotrzymanie terminu po­
ciągnie za, sobą utratę prawa do korzystania 
ulg ptizy spłacie dalszych zaliczek.

Leży  więc w interesie płatników uiścić zaliczkę 
za I  kwartał t. b. ściśle w oaoa-cizonym terminie, 
gdyż z dnietu 1 sierpnia r. b. władzo skarbowe 
przystąpią do bezwzględnej egzeikuc-ji talk zailkcaki 
za I kwartał, jak również i za II  z pobraniom ko­
sztów egzekucyjnych, o,raz kar za zwłokę, licząc 
od ustawowych terminów płatności, t .j. od dnia 
15 maja i 15 lipca r. b.

MOŻLIWOŚĆ STRAJKU  GÓRNIKÓW' NA N IE ­
MIECKIM G. ŚLĄSKU. Wobec odrzucenia w yro­
ku rozjemczego przez Związki zawodowe górni­
ków  na niemieckim •Śląsku bardizo prawdopodo- 
bny jest ponowuy wybuch stirajfcu. Na podstawie 
wydanego wyroku górnicy m idi pracować nadal 
po 9 godzin na kopalniach węgla, podwyżka zaś 
zarobków była- minimalna, bo wynosiła kilkana­
ście fenigów na głowę.

MOŻLIWOŚCI PRZYW OZU R U D Y  RO SYJ 
SKIEJ. Przedstawiciel połudmiowo-rosy jakiego
trustu „Jurt“  przyjecliał d oWiair&zawy celem 
kontynuowania pertraikta-cyj z przedstawicielami 
[>o]sikieh przemysłowców metal«rg4c®nyoh w spra­
wie dostaw rudy żelaznej krzyworiekiej 5 man- 
gaińu nilkopołsikiog^o. W  konferenc-ji, która odbyła 
się przy udziale min. przem. i handl. Kv\iatikow- 
skiego, ten "--U 'u  wyraził zapatrywamie, że ro­
syjska ruda v iko wówczas będzie mogła opano­
wać rynek polski, jeżeli będzie nabywana bezpo­
średnio od Jurta". Pertraktacje w  iwwy-nioj 
W HTTIll' vf ątpitwie się do zaoiaśniionia
o tisu :ik ó w ha.ndiioiwych polsko- sowieek ich.

PŁATNO ŚĆ  KUPONU PO ŻYCZKI KOLEJO­
W EJ. Dnia 1 sierpnia b .v. upływa termin płatno­
ści ku.ponu Nr 5 oMigacji 1 serji 10 proc. pożycz­
ki kolejowej. Kupony te oraz wylosowane w tym 
terminie do umorzenia obligacje pożyczki kolejo­
wej będą nadał opłacane, poczynając od dmia 1-go

sierpnia b. r .na dotychczasowych zasadach w cen­
tralnej kasie państwowej, we wszystkich kasach 
skarbowych, oddziałach Banku Polskiego i Banku 
gosp oda rstw a k ra jo w ego.

Z TAR G Ó W  JAJCŻARSKTCH. Na targach jaj- 
czar.kic.h wskuick żniw odczuwano brak towa­
ru. jednakże ceny minimalnie się podniosły wobec 
małego zapotrzebowania, utnymują-c się na w y­
sokości około 190 zl za skrzynię jaj meprzcśwtoki 
nych, 2G5— 210 zł za skrzynię ja j prosćrbf >if 
iiyd i. 7śĄv»l>9sobowang} jna estepeft taki- zna'w.nQ. 
Sfk;-,portorzy wzyskiw-nłi 21— 21% dvi. za skrzynię 
franco stacja graniczna. Po żniwach opodaiewnją 
się znaeznogo zwiększenia eksp>rt,u.

G S E Ł D A  K U M i m V S t e A
z dnia 23 lipsa 1928 r.

A kcjo :
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Chybie ....................
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Gród Kopernika
(Oiąg dalszy)

Toruń, w  lipeu.

Wr dziedzińcu Ratusza, na pół słońcem prze 
dzielonym , w  obram ieniach starożytności, stoi 
posążek flisaka, gra jącego  na skrzypkach, 
a w około  n iego żaby z otw artych  w  zasłuchaniu 
gęb, le ją  w odę srebrzystą w  basen fontanny. 
Lubię bardzo len  ponmiczek. Czaruje mnie nie­
dosłyszalna m elodja flisacza.

Grasz dziwną piosnkę..-.-
W  to lipcow e rano, 

co prószy słońca jaśnią uśmiechniętą, 
na skrzypkach swoich grasz piosnkę zaklętą, 
niedosłyszalną, w  >sobie zasłuchaną...

C zy ełicesz w  n iej w ygrać  jasne istnień św ięto 
niewidnyc-h tonów  m elodję nieznaną 
i czarodziejsk ich  w yznać uczuć wiano 
ku życiu  temu, k tóre c.i od jęto? „

C zy m oże chwalisz w  te j dziw nej piosenco 
to, że nie zniżasz się ku życ ia  męce 
śniąc ty lko  sw ego niebytu bukiety? —

W  słońca złocistej om dlałości słabej,
0 gra jku , ty lk o  słuchają cię —  żab-y
1 pleśń czu jąca tw ą  —  dusza poety...

U  stóp w ie ży  ratuszowej stoi pomnik K oper­
nika,. W ie lk i genjusz z ruchem pouczającym  rę­
ki, w yd a je  się, jakby przem awiał. P a trzy  na 
stare dom y, k tóre pam ięta jeszcze z życia . N ie ­
daleko znajduje się dom, w  k tórym  się uro­
dzi},.

N a  aksam itnych płynąc roztoczach m ilczenia, 
w  diadem ie m iesięcznym  schodzi noc w spółcze­

s n a
i m iasto w  p ieszczotliw e bierze cicho lenna, 
na ro zgw ar kładąc przędzę snów i ukojenia.

R ozdzw on iła  się ciszy m elodja bezdenna —? 
a na głęb in ie niebios czar się rozrumienia: 
oto w sta je  z za tkanek dziennego m arzenia 
p rzeczystych , ta jem niczych gw iazd  bajka pro-

(mienna.

A  mocarz, co zawrotne ich d róg  zaklął krańce, 
patrzy z nizin uśpionych na złote różańce, 
na te gw ia zd y , co płoną ku niemu zdaleka —  
i tw arz mu się pogodą dziw ną rozaniela: 
bo on potężne dzieła  B oga-S tw orzyc ie la  

Iz niebios księg i odczyta ł rozumem człow ieka !

& I E Ł P A  W A R S Z A W S K A

% dnia 28 lńłsa 132S 

Akcje:
Zjedn. ciem. poi. .  .....................
Związek Sp. Zarobkowych P ozaa i  
Sank P o l s k i ..................................
Spioss . . .
Elektryczność 
Sita i światło 
Chodorów . , 
Czersk . . . , 
Częstocice . . 
Koślaw ce . , 
Cukier . , .
Firley . . .
Łazy . , . . ,
Wvj,;cl . . . ,
itor t - l . . . .

Lilpop . . .
ftlodrzejów . 
Norblin . . . 
Ostrowieckie 
Parowozy . 
Pocisk . . . 
Kon i Zlelińsł 
Rudzki . . . 
Zieleniewski 
Starachowice 
Zawiercie . 
Żyrardów . 
B orkow scy . 
Haberbuscb

• • • *

• • • •

0-85 
5 CO

73-00—79-aa 
2 10 

37-00 
0-26 

5-70-500
0-43-0-43 
110—1-07

1-BF 
2-55 -2-50

0-41 
O L  

63-00 
2-3)-2-70—2-w 
0-79-0-75-0-78 
2-90— 3-00 -  2 90 

100 
5 9«

0-31—0 33- < u. 
0-7!»
0-35

1-05-167 
1.25

162— IM  156

9.'0-9-10 
0-70

6-85- 6 75 —6-70

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

W it. Zecb.
(C ią g  dalszy nastąpi).

Odpowiedzialny redaktor: 
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Rozkład Jazdy pociągów osobowych
ważny od dnia 15 maja 1926 r.

Odjazd z K rakow a Odjazd z K rakow a
Do Krakowa przyjcżdżaiti 1

Ze stacji: J

Bielska 7-20. i 
Katowic 5 54, 8 25, P  9-45, P  12*35, 16*05, |

- 20-25, 2200, P  2310, P 2'05. | 
K ryn ic y  6-27, 1552, P 22 00.

Lwowa P 0-20, 6-27, 6 38, 7-30, 9-00, 13-40,

P  15 52, P  17-05, 17-22, P 22-00, PS 23*4?, 

18*35, 20*45.

Kocmyrzowa 6*25, 12*25, 18*57

Niepołomic 8 io , 16*55. ___ ;
O św ięcim ia  v ia  S k a w in a  7 37, 19 26.

Piotrowic 9*03, 10*37, 1515, 19 00, 22*45, J 
P 1*48. | 

Rabki 6*50, 15 02, S 20*35, 23 59. 1 
T a rn ow a  P  0*10, 5 25, 6*38, 7-30, 9*00, 13-40, 

15-52, P  17 05, 17 22, 18-35, 20-45, P 22‘00,

PS 23-47. 1 
Warszawy P  2*08, 5-05, PS 6*10, 8-15, 16'42. 

Wieliczki 7-10, 1 2 1 0 , 18 25.

Zakopaneno 5-35, 15 02, 2015, S 22-35, S 23'59.

Z —  Dworzec Zachodni, P  — pospieszny, W — 
sezonowy od 15 czerwca do 15 września, § —

1 Odjaid do Bielska9 Priyjazd ,  n
P 0 50 

317
« 5
7-30

6-55
10-21

9-40 i 14-20 
12-52 ! 17-55 

1

17-50 | 
20-52

21-10
0-27

Odjazd do N. Sącza 
Przyjazd „

przez Tarnów

P2-50 
P 6 42

11-10
16-45

22-30
3-50

1

1
| Odjazd do Bochni 
I  Przyjazd „

§ 13-15 
16-38

* 16-20 
17-45

Odjazd do Piotrowio 
Przyjazd „ „

P 0 50
P 412

4-15
8-20

6-55
11-20

9-40
1613

14-20
18-50

17-50 
P 22-52 1

| Odjazd do Cieszyna 
Przyjazd „ „

P0-50
712

4-15
9-27

6-55
11-46

----- 1
9-40 j 14-20

15-28 i 19-24
1

17-50
22-30

Odjazd do Pragi 
Przyjazd „ „

P 0 50 
P 12-40

4-15
2300

6-65
2205

9-40
5-30

17-50
7-35

Odjazd do Dęblina 
Przyjazd ,  „

P 0-30 
11-5J

Z 7-15 
18-30

Z 13-30 
2-21

1410
2-21

Z 19-05 
6-47

23-55
11-50

Odjazd do Rabki 
Przyjazd „ „

P 2-35 
P 5-48

PS 8-05 
PS 11-04

8-50
13-20

13*30
18-01

19-10
23*42

23-38
2-02

Odjazd do Kalzarji 
Przyjazd „ „

P 2-35 
3-52

805
9-12

8-50
10-21

13-30
15-05

19-10
20-44

23-35
1-10 '

Odjazd do Rzeszowa 
Przyjazd „ „

P 2-20 
P 8 20

P 6-40 
P 9 05

7-40
11-46

11-40
16-11

P 12 55 
P 15*15

15-30
1932

20-50
0-47

23-20
3-60

Odjazd do Katowic 
Przyjazd „ ,

P 0 30
2-50

Z 7-15 
9-30

Z 10-05 
12-31

Z 13-30 
16-15

P 14 10 
16-15

P 17-30 
P 1916

Z 19-05 
21-40

19-20
22-21

Odjazd d (/-Rozwadowa 
Przyjazd „ „

P 220 
7-35

P 6-40 
1410

7-40
14-10

11-40
20-43

P 12-55 
20*43

20-01
2-45

23-20
7-35

1

Odjazd do Katowic 
Przyjazd „

P 19 53 
P 21 40

21-40
0-08

23-55
2-50

PS 22-20 
0-08

Odjazd do Wadowic 
Przyjazd „ „

P 2-35 
7-28

805
11-13

8-50
11-13

13-30
1603

19-10
22*22

23-45
4-06

Odjazd do Kocmyrzowa 
Przyjazd „

i  UrzagOrzek

7-50
9-06

1340
15-02

z Grzegorzek

20-03
21-10

Odjazd do Warszawy

Przyia^  -

P 0-30 
P8-35

Z 9*30 
19-35

ż 13-30 
21-10

P 1410
2110

.

Z  19-20 
5-35

23-55
7-57

Odjazd do Krynicy 
| Przyjazd „ „

P 2 20 
P 9 07

S 2 50 
3 9 07

640
13-50

11-10
20-00

20-50
6-50

22-30
6-50

Odjazd do Wiednia 
Przyjazd „

P 0-50 
P 11-35

4-15
19-29

6-55
23*20

17-50 
P 615

Odjazd do Lwowa 
'Przyjazd „ „

P 2 20 
P 8 20

P 6 40
P 12-35

7-40
16-55

11-40
21-30

P 12-55 
P 18-40

20-50
6-05

2320
9-50

Odjazd do Wieliczki 
Przyjazd „ *

9-06
9-35

13-50
14-21

20-15
20-48

Odjazd do Łodzi
» a

P C-30 
7-28

------------

Z 9-30 
16-23

13-30
20-25

14-10
20-25

19-20
4-40

23-55
7-28

PS 22-20
6-30 1

Odjazd do Zakopanego 
Przyjazd „ „

P 2 35 
P 7-25

PS 8-C5 
PS 12-40

8-50
15-43

13-30
20-20

23-35
6-20

Odjazd do Niepołomic
P « y ia* 3 v

4-10 
5 15

14-30
15-36

Odjazd do Żywca 
Przyjazd „ „

4-15
8-30

6*55
11-25

9-40
14-59

14-20
19‘00

17-50
22-30

tylko w soboty, * —  w dniach roboczych do Słotwiny. 

Przed ak układa wzbroniony,

......................  m

Odjazd do N. Sacra 
Przyjazd ,  „

ria Snoha

8-50
16-10

13-30
20-56

3 19-10 
3 2-27

I 23-35 
6-50

Odjazd do Poznania 
Przyjazd „ „

10-05
22-13

P 19-55 
P 4-15

PS 22-20 
PS 6-30

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie^ ulica Jagiellońska Li. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.-

^


